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Jeszcze słówko wyjaśnienia.
Dzień. Kujawski nawraca do swego pro

jektu „protestujących wieców“, rozgoryczony ska
rży się na K urjera Pozn., że zwalczał myśl 
jego i rozpisuje się o żywiołach ugodowych, kry- 
jąoych się w naszym społeczeństwie.

Dziś wobec faktycznego zaniechania prote
stujących wieców i bliskiego terminu pizedłożenia 
projektu wywłaszczenia w Sejmie, nawracamy także 
do tej materji, ale jedynie dlatego, ażeby między 
Knrjerem Pozn. a Dzień. Kujawskim i innymi 
pismami ludowymi ułatwić i utrwalić, jeżeli nie 
jednolity, to ile możności zgodny pogląd na 
środki dalszej obrony bytu naszego, za
grożonego w wyższym stopniu, jak dotąd, przez 
tendencję projektu wywłaszczenia.

Dlatego dziś, gdy tendencja projektu jest 
wyraźniejszą, powtarzamy, cośmy pisali przed 
dwoma miesiącami, że urządzanie protestujących 
wieców byłoby ze względów politycznych i takty 
cznych fałszywym i szkodliwym. Wywłaszczenie 
naszego obywatelstwa z ziemi, kasowanie przyro
dzonego prawa własności jest nawet wobeo tych, 
którzy tego prawa nie uważają za przyrodzoną 
konieczność, tak radykalnym i gwałtownym środ
kiem wałki, że konstytucyjne protestowanie prze
ciw temu zakrawa na zabawę dziecinną. 
Weheo tak zamierzonej akcji schodzi protest do 
znaczenia zera i jeżeli trzeba bronić szerokich 
warstw ludowych przed następstwami tak 
zamierzonej akcji, to obronę tę trzeba przenieść 
na inne pole, na pola naszej zbiorowej pracy 
w takich warunkach, złych, ozy gorszych, jak się 
ułożą.

Dziś rozumiemy także już wszyscy, że haka- 
tjści i rząd tylko czekali na nasze wiece prote
stujące, żeby im poparcie projektu ułatwiły. Byliby 
je wyzyskali na swoją stronę. Gdybyśmy byli 
owe wiece urządzali — z pominięciem intereso
wanego w pierwszej linji obywatelstwa ziemskiego, 
a w interesie szerokich warstw ludowych, na 
których się wywłaszczenie także odbije, na co 
właśnie Dzień. Kujawski główny przycisk 
kładzie, — rozważmy, jskły dziś po pojawieniu się 
broszury p. S. Tumy i artykułów p. dr. 
Jackowskiego sytuacja wyglądała? Naj 
prawdopodobniej powiedzianoby dziś w kołach tych 
obywateli, że to warstwy ludowe przy
czyniły się protestami do tym pewniejszego 
wydania ustawy o wywłaszczeniu.

W tym przypadku protesty przedstawiałyby 
wę jako błąd taktyozny.

Do takiego błędu nie można było w żaden 
sposób dopuścić. Projekt wywłaszczenia jest je 
dnym powodem więcej, aby w interesie zbiorowego
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odporu żywiołu naszego za każdą oenę ntrzy 
mać zgodę i solidarność, której przecież 
zagwarantowanej nie mamy choćby dla tego, że 
jest dość świeżej daty. Jeżeliby ta zgoda miała 
się zarysować, niech odpowiedzialność 
za to spadnie na każdego innego, byle nie 
na żywioły ludowe i demokratyczne. 
Odpowiedzialności takiej żywioły te nie mogą 
brać na siebie, bo — nie mówiąo już o wzglę
dach ogólno-narodowych — skład tych żywiołów 
jest za świeży i pod wielu względami jeszcze nie 
wyrobiony i ułożony. Dziś nikt powiedzieć nie 
może, jak będzie wyglądała najbliższa przyszłość 
tych żywiołów. Broszura p. S. Tumy, arty
kuły p. dr. Jackowskiego, dalej kilka arty
kułów Praoy, projekt posła Napierał- 
s k i e g o, — o nowej broszurze niemca F u s s a 
piszemy osobno — jeżeli nie są wynikiem jakiejś 
wspólnej akcji, to niewątpliwie przedstawiają 
jednolitość stanowiska i poglądu. Za tym 
przemawiają jeszcze inne objawy. Jeżeli te 
koła w kierunku broszury i wymie
nionych artykułów dalej szeregować się 
i pracować będą, to dotychczasowa zgoda 
i solidarność zawiśnie w powietrzu. 
Nieznajomość żywiołów ludowych i demokraty
cznych, które dopiero od lat nie wielu wysuwają 
się naprzód, jest po tamtej stronie za wielką, 
a osobista drsźliwośó jeszcze większą, aby można 
przez bliższe porozumienie się na rzetelnej 
podstawie w danym razie zagrożoną zgodę 
utrzymać. Jeżeliby ją w takim razie co pod 
trzymało, to chyba jedynie siła stosunków, 
ale nie wzajemne wyrozumienie.

Koła ludowe i demokratyczne mają prócz tego 
utrudnione stanowisko, bo są obciążone stosun
kiem społeczeństwa do władz du
chownych. To jest rzecz powszechnie znana, 
mimo to należy nam sobie uprzytomnić, że za 
troskę o ten stosunek faktycznie nikt inny 
w społeczeństwie naszym nie odpowiada tyle, co 
koła Indowe i demokratyczne. One są przytym 
najwięcej interesowane i one też posiadają naj
żywszą świadomość tego, jak ten Btosunek do 
władz duchownych łatwo wstrząsa wewnętrznym 
spokojem społeczeństwa i jak od niego zależy za
słona naszych interesów narodowych. W następ
stwie tego spada na warstwy ludowe i demokra
tyczne także prawie cała odpowiedzialność za to, 
aby przy regulowaniu tego stosunku nie przekro
czyć należytej granicy, poza którą możnahy nam 
łatwo uczynić zarzut, że podkopujemy w społe
czeństwie naszym powagę własnej wła
dzy duchownej.

Kur jer Pozn. z programu swojego musi 
stać w jednym szeregu z pismami ludowymi i 
niezależnymi. Podstawa nasza jest jedna i ta 
sama. Różnice w poglądach przy poszczególnych 
sprawach będą zawsze zachodziły, to jednak nie

bitnych pisarzy, aby tylko była sensacja i książka 
szła.

Mam wrażenie, że gdyby taki autor, choć 
cośkolwiek posiadający taktu i poczucia własnej 
waitsści, uprzytomnił sobie, dla kogo właściwie pi- 
aze i czyim jest., przewodnikiem duchowym, gdyby 
się nad tym zastanowił, jak właściwie sobie naj
więcej szkodzi, nie pisałby takich „powieści" lub 
też pisałby inaczej.

Nie mam na myśli naturalnie kilku (ale tylko 
kilku 1) książek o rzeczywistej wartości artystycznej, 
szerokim tle i głębokiej psycholcgji, lub przynaj 
mniej takich, któreby wprost nie obrażały dziko 
detektywnymi pomysłami i specjalnym ad hec 
stylem, urągającym najprymitywniejszym wymo 
gom artystycznym, albo wreszcie takich, w któ 
rych bodaj jest jakaś jaśniejsza idea, myśl prze 
wodnia i jaka taka ogólno ludzka tendencja. Te 
ostatnie prędzej czy później utoną w morzu nie 
pamięci i własnej niemocy, choćby nie wiem Jak 
forsownie propagowały idee socjalistyczne, lub też 
nie wiem jak forsownie walczyły przeciwko nim, 
ale przynajmniej niezbyt zaszkodzą.

Zato wskazuję na te powieścidła „rewolucyjne“, 
które tłoczą się po półkach księgarskich i wrzesz
czą brutalnymi okładkami z za szyb wystawowych!

Dość już takich książek!!
Przypatrzmy się, na co obecnie zeszła bujna 

literatura powieściowa niemiecka: kryminalny ro 
mans, bomby rewolucyjne, skandale dworskie, naj
gorszego gatunku pamiętniki upadłych kobiet, 
brudy kołtuńskie i taką miljonową popularnością 
cieszące się t zw. „Chaiselongue Gsschichtan“.

-przeszkadza, źebyśmy nie mieli pracować równo
legle w tym samym kierunku. Dla tego rozpisa
liśmy się o artykule Dziennika Kuj., aby wykazać 
potrzebę równoległej pracy i równoległego kie
runku między pismem naszym a samodzielną 
prasą ludową.

HiemiEcka broszura 
na temat naszych stosunków.

Wczoraj ukazała się w handlu broszura pod 
tyt.: „Die Zustände in der Provinz 
Posen“ (Stosunki w prowincji poznańskiej). 
Autorem jest p. P. F u s s z Wituchowa, t. zw. 
królewski „oberamtman“ i właściciel dóbr rycer
skich. Broszura, która wkrótce wyjdzie także 
w polskim przekładzie, drukowana jest w firmie 
Fr. Tomaszewskiego w Poznaniu. Treść broszury 
p. Fassa w krótkim zarysie jest taka:

Mam 56 lat, jestem niemcem-ewan- 
g i e 1 i k i e m. Rodziłem się w prowincji poznań
skiej, a od 30 lat jestem samodzielnym gospoda
rzem w chakterze dzierżawcy domeny i właściciela 
dóbr rycerskicb. Rodzina moja jest jedną z naj
starszych w prowincji. Nietylko nazywam się 
niemcem, ale czuje się niemcem, wieruis 
przywiązanym do cesarza i ojczyzny.

Na zachodzie Niemiec ma się o prowincji 
poznańskiej zupełnie błędne pojęcie. To nie kraj 
na pół pozbawiony kultury, lecz kraj o korzyst
nym położeniu i klimacie, posiadający wielkie go
spodarstwa wzorowe.

Ludność nie jest gęsta, lecz przeciwnie nie
dostatecznie jeszcze liczebna. Brak jeszcze w pro
wincji wielokrotnie dość rozgałęzionej komunikacji 
kolejowej. Tym tłumaczy się zacofanie odłogiem 
leżących okolic, a nie t. zw. „polskim go- 
spóaarstwe m“.

W ostatnich lat dziesiątkach rząd kulturze 
naszej więcej poświęcał nwsgi, Ale owe 450 
miljonów należało tak produktywnej prowincji 
już dawno podarować. Niestety ofiarowano je w 
celu uchylenia rzekomo niemczyźnie grożącego 
niebezpieczeństwa polskiego. Wskazano na 
większą siłę rozrodczą polaków 
i — zamiast cieszyć się, że ta siła jest błogo
sławieństwem wobec stałego w Niemczech 
braku robotnika — powzięto zamiar* „wy
kupienia prowincji" za owe 450 miljonów. Do 
tego atoli potrzeba nie setek miljonów, lecz mil- 
jardów.

Rozpoczęła się namiętna walka pod hasłem 
zupełnego zgiermanizowania prowincji. Za
brano się do ziemi polaków, skasowano naukę 
religji w polskim języku itd. I potym rząd 
skarży się na wzrost socjalizmu i religijnego 
ździczenial Wszakże polskiego robotnika pozba
wiono zupełnie prawa do nabycia pruskiej ko- 
lonji! To była już pierwsza kolizja z konstytucją

Polacy w odpowiedzi pozakładali banki. 
A ze strony rządu znów skonstruowano nowelę 
osadniczą.

Na zachodzie nie chcą wierzyć, by wykony
wanie tej noweli było faktyczną możliwości. Wzy
wam cały świat cywilizowany do wydania sądu 
o tej ustawie!

Czyżby u nas nie było lepszych odbiorców? 
A jeśli ich nie wiele, to stworzyć ich można wła 
śnie przez brak takich książek, jak te ze „współ
czesnych rewolucyjnych stosunków“.

Leży przedemną kilka takich książek. Wy 
bieram możliwie najlepszą z nich: Gruszec- 
s i e g o „N a wulkanie“.*)

Drukowana swojego czasu w Nowościach ilu 
strowsnycb, rzucająca się w oczy okładką, (ko
zak siędzący na bombie z zapalonym lontem!) 
z góry już mówi, co w niej będzie.

Tylko, że Gruszecki ma talent (szkoda go na 
takie rzeczy) i w sensacyjnych swoich powieściach 
niecałhitm zatracił jeszcze miarę artystyczną, po
zwalającą mu nawet w takich rzeczach na ustępy 
wcale piękne, o pewnej, nawet dość głębokiej 
psychologii i silnym sposobie wyrażania się. „Na 
wulkanie“ mimo, iż widocznie autor pisał dość 
pospiesznie i bez jasnego planu, przynajmniej 
nie razi, da się przeczytać z zajęciem, oddajs do
brze nastrój obecny w Królestwie i plastycznie 
uwidocznia całą tę ciekawą machinę rewolucyjną 
i rządową.

A jednak, szkoda takich zdolności pisarskich, 
jakimi rozporządzał Gruszecki, lokować na... wul
kanach sensacji, szkoda — i niebezpiecznie.

Lwów.
Artur Schröder.

*) Artur Gruszecki: „Na wulkanie,“ Powieść 
na tle rozgłośnych stosunków w Królestwie Polskim. 
Kraków 1808. G. Gebethner i Sp.

A wszystko zawdzięoza swe powstanie widmu 
szalonego „niebezpieczeństwa narodowego“. Na
leży do tego znaczna porcja tchórzostwa, 
jeżeli 56 miljonów niemców drży przed 4 miljo- 
nami porozrzucanych polaków. Dopókąd uprawiać 
będzie się to rzemiosło — niemoralne, nie
chrześcijańskie 1 nieniemieekie?

Skutkiem takiego postępowania jest od
pływ żywiołów polakioh na zachód. 
Szkodę ponoszą oczywiście gospodarze. Bo prze
cież marzyć nie można o sztucznym przetranspor
towaniu robotników niemieckich z za
chodu na wschód. Zapowiada się takie 
eksperymenty, ale twierdzę z całą stanowczością, 
że się nie udadzą. Najpierw niema już na za
chodzie dostatecznych sił roboozych, a powtóre, 
jeżeli urzędnioy nie mają ochoty przenosić na 
wsihód, to chyba ochoty tej tym mniej okażą ro
botnicy rolni, wszędzie na zachodzie tak bardzo 
poszukiwani. Przecież kolonizacji za pomocą 
włościan nie można na równi stawiać z prze
siedlaniem robotników rolnych!

Ubolewałem stale i ubolewam, że rząd nie 
pozwala robotnikom galicyjskim, ro
sy j kim i rosińskim osiedlać się tu na 
stałe. Prowadzą oni życie koczownicze, po 10 
miesiącach wyjeżdżają. A właściciel ziemski 
musi sprowadzać wciąż nowych i obcych 
sobie robotników, których żaden interes 
nie łączy z glebą, którą oprawiają.

I mamy taki stan rzeczy, że mimo wysokich 
cen na zboże ustawiczne są skargi na brak 
i drożyznę robotnika. Nic dziwnego, że 
właściciele granty sprzedają lub ratują je chwi
lowo nowymi nakładami ze swego majątku wzglę
dnie ze sprzedaży lasów, aż ostatecznie stosunki 
jednakowoż wyprą ich z ziemi.

Skargi na brak i drożyznę robotnika podnoszą 
się takie w kołach włościańskich, boć i wło
ścianie potrzebują cudzych sił roboczych.

Zbytnie zresztą rozdrabnianie więk
szych majątków musi jeszcze przyspieszyć 
»»fanie się robotnika na zachód, boć wszakże 
włościanie dostają robotnika z dominjów, a nie ze 
wsi. Właściciele ziemscy są także przodownikami 
gospodarczo kulturalnego postępu. Ostatecznie 
cierpią finanse państwowe wskutek zbyt 
daleko posuniętego rozdrabniania większych ma
jątków. Wiadomo, że siła podatkowa włościan 
jest bardzo maleńka. A także mowy niema 
o politycznej gwarancji dla rządu, bo 
jednolite wsie chłopskie nie pozostaną na stałe 
wierne sztandarowi konserwatywnemu.

Z wszystkich tych powodów przestrzegam 
przed zbytnim pospiechem. Wzywam przede- 
wszystkim do uwzględnienia motywów ludzkich 
i chrześcijańskich.

Prawo wywłaszczenia obaliłoby pod
stawę konstytucji, obronę własności prywatnej. 
Jnż sam wyraz „wywłaszczenie* przypomina cie
mne czasy średniowiecza. Wywłaszczać — 
znaczy: brać komoś ziemię gwałtem. Z prawa 
wywłaszczania winno państwo korzystać tylko w 
najostateczniejsz^ch przypadkach, gdy chodzi o two
rzenie publicznych zakładów. Wywłaszczanie w 
celach czysto politycznych, giermanizaeyjnych — 
krzyczałoby o pomstę do nieba.

Czy rząd nie ma dosyć mozołu z trzema 
miljonami socjalistów? Chce jeszcze cztery 
miljony polaków pchnąć w objęcia socjalizmu? 
Socjaliści czyhają tylko na to. Cała prowin- 
oja może stać się morzem socjalizmu. Dotąd 
polacy okazują podziwienia godną cierpliwość. 
Chyba rząd pragnie stosunków, panujących w 
Rosji! Człowiek doprowadzony do rozpaczy, 
staje się dziką bestją!

Kto żąda tak niesłychanego prawa wyjątko
wego, niech ¡najpierw udowodni absolutnej 
jego potrzeby.

Począwszy od roku 1848., który i najszla
chetniejszych niemieckich bohaterów wepchnął do 
więzienia, nie popełnili polacy nic zgoła, cohy 
choć zakrawało na zdradę stanu. Polacy są 
zbyt mądrzy, by marzyć o zbrojnym powstaniu. 
Polak z przyjemnością stałby się obowiąz
kowym pruskim obywatelem. Ale za to żąda: 
prawa swobodnego osiedlania się; nauki 
religji w języka ojczystym; uwzględnienia na
rodowych uczuć; nie obciążania go wstręt
nymi podejrzeniami.

Nie można polakom wydrzeć serca z piersi, 
a języka z ust. My silni winniśmy słabszych 
polaków nie kopać, lecz traktować z miłością.

Nie możemy brać polakom za złe, że mają 
nadzieje co do odbudowania państwa 
polskiego. Termin tego odbudowania leży 
gdzieś w wieczności. Musiałyby chyba Niemcy 
zostać zdruzgotane, by na ich gruzach mogło 
powstać państwo polskie. Kto się tych polskich 
nadziei i marzeń boi, ten jest ostatnim 
tchórzem.

Jeżeli polacy wysoko dzierżą sztandar naro
dowej dumy i dumę tę łączą z wiarą reli
gijną, powinien ich każdy szlachetny człowiek 
z powodu tego podziwiać.

Polacy płacą rzetelnie podatki Polaków w



r. 1866. i 1870. stawiano za wzór żołnierzom 
niemieckim.

Należy zerwać z dotychczasową polityką po
dejrzeń i nienawiści, a zwrócić się do polaków 
z dobrocią i miłością. Co zdziałała dobro
cią Austrja, ten konglomerat różnych naro
dowości? co Ameryka? co Francja w Alzacji i 
Lotaryngji ?

Tylko Prusy mają do takiej polityki być 
niezdolne? Dopuśćmy polaków do wielkiego żłobu 
państwowego, a na miłość odpowiedzą miło
ścią. Przyznajmy się, że popełniliśmy błąd; 
wszakże nawet wielki Bismarck mylił się, wołając: 
„Do Kanossy nie pójdziemy 1“

Nie szerzmy nieszczęścia w naszej ściślejszej 
ojczyźnie!

Czy polaoy chcą pokoju? Tak, po- 
tysiąctrtć — tak! Pragną go namiętnie, 
ale nie częściowego, lecz całkowitego. Znam 
polaków dobrze. Wiem, że z radością zło
żyliby hołd naszemu kochanemu cesarzo
wi, gdyby do nich wyciągnął dłoń ojcowską. 
Polacy pokładają stale nadzieje w mądrości 
i rozumie cesarza. Oddają się nadzei, że cesarz 
rozpozna w swoim czasie, jsk niejednego 
wroga, tak i wroga polaków i odepchnie go 
od siebie. Wierzmy w to wszyscy mieszkańcy 
prowincji, wierzmy, że w naszym kraju zapanuje 
ostatecznie cisza i spokój!

Tak kończy p. Fuss. Do wywodów jego 
powrócimy w następnym numerze.

Projekt prawa wywłaszczenia
zostanie — wedle informacji D. Tagesztg. —
przedłożony Sejmowi w dniu 27. 
listopada.

Na posiedzenia Ostmarkenver* 
clnu berlińskiego mówił w piątek o pro 
jektowanej ustawie wywłaszczenia niejakiś p. dr 
Neahaus. Mówił, że spowoduje ona obniżenie 
się cen za ziemię. Nie obędzie się wskutek 
tego bez krachów, a panice możnaby (!) 
zapobiec pod warunkiem (!), że rząd będzie działał 
szybko (?!).

Galicyjskim mlolstrem-rodakiem 
został jaz mianowany poseł Abrahamowi«-!*, 
były prezes Koła Polskiego. Taa donosi N. 
Wiem Jonrnal. Zapowiadała to jnż przed 
wczorajsza wiedeńska Dle Zeit Biuro Wolff<» 
dotąd informacji tej nie potwierdza, ale me nlega 
wątpliwości, że następcą kr. Dziednszyokiego zo 
staje czy też już został poseł Abrahamowioz. Pi
saliśmy jnż przed kilku dniami, żo demokratyczna 
większość Koła jest za zachowaniem dotychczaso
wej tradycji, wedle której prezesura Koła wiedzie 
na fotel ministra galicyjskiego.

Stanisław Głąbiński.
Nowy prezes Koła Polskiego w Wiedniu, dr. 

Stanisław Głąbiński, jest młodym stosunkowo 
działaczem politycznym. Urodzony w roku 1862. 
w Skolem w Galicji Wschodniej, ukończył gimna
zjum w Samborze, studja prawne w roku 1889. 
w uniwersytecie lwowskim, poczym kształcił się 
jeszcze w Wiedniu i w Berlinie. Stopień doktora 
filozofji uzyskał jeszcze w roku 1887. we Lwowie, 
a w roku 1888., na podstawie rozprawy p. t.: 
,0 systemie fizjokiatów w ekonomji społecznej*, 
powołany został na zastępcę profesora Leona Bi 
lińskiego, cd roku 1895. był profesorem zwyczaj
nym ekoncmji politycznej, skarbowości i prawa 
górniczego. W roku 1895. przez cały czas był 
redaktorem Gazety Narodowej, rozwijał za 
wsze imponującą działalność naukową i społeczną, 
jako organizator seminarjów naukowych, kursów, 
wykładów powszechnych itd.

Z większych prao jego naukowych wymienić 
należy: „Wykład nauki skarbowej“ (r. 1804.), 
„Historja ekonomji społecznej“, „Ekonomja polity
czna“ (tom pierwszy ukazał się przed paru laty), 
„Samodzielność finansowa w Galicji“ i inne. W 
czasopismach p6ijodycznych dr. Stanisław Głą
biński zamieścił cały szereg rozpraw o rozmaitych 
kwestjach bieżących.

Działalność polityczoą — jak pisze 
warszawska Gazeta Codzienna — dr. Stanisław 
Głąbiński rozpoczął właściwie dopiero w 1902. r., 
wkrótce po słynnym ataku młodzieży rusińskiej

na uniwersytet lwowski. Dr. Stanisław 
Głąbiński wystąpił wówczas w Słowie Pol 
8kim z szeregiem artykułów, w których dowiódł, 
że prawnie uniwersytet lwowski mieć powinien 
oharakter polski. Obrona polskości uniwersytetu 
lwowskiego zbliżyła dra Stanisława Głąblńskiego 
z organizującym się podówczas w Galicji Stron
nictwem Damokratyczno Narodowym, w którego 
szeregach zajął wkrótce stanowisko przewodnie. 
Wybrany na posła do parlamentu wiedeńskiego, 
zwróoił powszechną uwagę mową, w której odparł 
energicznie ataki rusinów. Der kommende 
Mann, szeptano sobie wówczas na ławach posel
skich i w lożach dziennikarskich parlamentu wie
deńskiego, wróżąc Gląbińskiemu świetną przyszłość 
polityczną. Dopóki jednakże w Kole Polskim 
rządzili konserwatyści, dra Głąblńskiego umyślnie 
usuwano w cień. Stosunki zmieniły się z chwilą, 
gdy, wskutek reformy ordynacji wyborczej, kon- 
serwatyści zeszli w Kole Polskim do roli niezna 
cznej mniejszości.

Dr. Stanisław Głąbiński jest człowiekiem 
w pełni sił, o zadziwiającej energji i pracowitości, 
jest świetnym mówcą parlamentarnym, wysłowie
nie posiada jasne, jędrne i męskie. Nie goni za 
efektami krasomówczymi, ale włada całkowicie 
uwagą andytorjum i porywa słuchaczów. W obej
ściu cechuje go niezwykła łatwość i pristcti.

Po wyborze prezesa i po zamknięciu po
siedzenia Koła posłowie polscy zostali w Izbie 
na dole, czekając, aż się zbliży chwila posiedzenia 
Izby. Wówczas całe Koło Polskie w komplecie, 
otoczywszy swego nowego prezesa, wprowadziło go 
uroczyście przez korytarz na salę posiedzeń do 
ław polskich.

Koło Polskie na tej drodze spotkało się z 
nowymi ministrami. Pierwszy przystąpił do 
prezesa p. Głąbińskiego prezes ministrów baron 
Beck i powinszował mu serdecznie wyboru, po
czym inni ministrowie kolejno składali mn ży
czenia.

Przegląd tygodniowy.
Niemiecka para cesarska bawi 

w Anglji. Po licznych trudnościach i korowo
dach, po kilkokrotnych zmianach programu, które 
władzom angielskim niemało sprawiły kłopota, 
stanął cesarz Wilhelm po 16 latach znowu na 
ziemi angielskiej. Przyjęcie było wspaniałe, ban
kiety, parady, polowania, toasty, przemowy i uro 
czyste reprezentacje, cały ten oeremonjał oficjalny 
odbył z wielkim przepychem i piękną ostentacją, 
a był tak obfity, że biedny prezes ministrów 
Campbell-Bannermann z nadmiaru trudów 
tych obłożnie zachorował.

Półurzędowe Biuro Wolffa nie znajduje 
dość słów, aby opisać całe bogactwo przyjęcia, a 
już z zaohwytem donosi o niesłychanym entuzja
zmie, z jakim lud angielski przyjmował ce
sarza Wilhelma i jego małżonkę. Przesada w 
tych mniej lub więcej oficjalnych doniesieniach 
jest widoczną, chęć przedstawienia podróży cesa
rza, jako zdarzenia wprost epokowego wyziera na 
każdym kroku. A jednak [nie nlega kwestji, że 
ludność londyńska witała cesarza z radością a na
wet z pewnym zapałem.

Może się to wydawać dziwnym, że takie 
przyjęcie zgotowano władcy państwa, które w tak 
ostrym pozostaje antagoniźmie z państwem an 
gielskim. A mimo to nie ma w tym nic nad 
zwyczajnego. Cesarz Wilhelm jest niewątpliwie 
obok króla Edwarda pośród koronowanych głów 
najwięcej znaną osobistością w Europie. O nim 
piszą broszury i dzieła, jego najczęściej wymienia, 
prasa europejska, mm się najwięcej zajmuje kary
katura polityczna. L e K a i 8 e r nazywają go we 
Francji. The Kaiser mówią Anglicy. Cesarz 
Wilhelm jest bądź co bądź indywidualnością sil 
nie zarysowaną, odbijającą n. p. ogromnie od ta
kiego bezbarwnego i niedołężnego Mikołaja.

Jest więc zupełnie zrozumiałym, że przy
bycie tego władcy pochlebiło damie narodowej 
Anglików, że zbiegły się oiekawe tłumy, aby zo
baczyć sobie niezwykłego monarchę, pół roman
tyka, pół dyktatora. A piękne ceremonje, staro
dawny przepych rozwinięty przez dwór angielski 
i wspaniałe stroje — nie świty cesarskiej, ale 
wszystkich tych poważnych aldermanów i mayo- 
rów, zrobiły resztę. Anglik lubi uświęcone tra
dycją obrzędy dworskie i jest dumny na swój an

gielski obyczaj i ceremoniał. A gdy widziano je
szcze, jak groźny władca niemiecki, którego znano 
tylko z marsowatą twarzą w Chełmie i ciężkich 
batach kirasjerskich, z uprzejmym uśmiechem wi
tał zebranych i nie szczędził serdecznych słów do 
przyjmujących go władz, to nic dziwnego, że i zi
mny anglik roztajał na chwilę i z pewną sympa
tią przyjmował parę cesarską. Psychologja tłamn 
jest zawsze ta sama.

Ale byłoby zupełnie fałszywym wyciągać z 
gościnnego przyjęcia cesarza i cesarzowej jakieś 
dalej idące wnioski. Politycznego znaczenia nie 
może uroczystościom windsorskim i londyńskim 
nawet największy optymista przypisywać. Usiłowano 
je nadać odwiedzinom cesarskim ze strony nie 
mieckiej, ale od rządu angielskiego nastąpiła sta
nowcza odprawa. Ostatnie nadzieje niemców roz 
wiał toast króla Edwarda w Windsorze, który 
był wprost arcydziełem bezbarwności politycznej 
Jako wuj witał król Edward serdecznie swego 
siostrzeńca, akcentował silnie węzły pokrewieństwa 
łączące dwa domy panujące, wspomniał z ciepłym 
pietyzmem o wspólnej babce Wiktorji, ale unikał 
starannie najlżejszej nawet aluzji politycznej.

To też prasa niemiecka, która z początku 
przedstawiała podróż cesarską jako wielki akt po
lityczny, przyznaje teraz sama, co zresztą i sekretarz 
stanu S c h o n towarzyszący cesarzowi otwarcie 
oświadczył, że następstw politycznych nie należy 
się po tym wszystkim spodziewać. Fakt ten przyj 
mują niemcy na pozór spokojnie, ale mimo to 
wyziera z tego rozczarowanie i zawód. Szczególnie 
chłodnego i ściśle familijnego toastu w Windsorze 
nie mogą królowi darować.

Ale gniew ten jest bezsilny. Dni uroczyste 
miną, a polityka angielska pójdzie dalej w swym 
jasno wytkniętym kierunku. — W pewnych ko 
łsch angielskich powstał projekt uczczenia cesarza 
Wilhelma transparentami z cytatami z dzieł 
Szekspira. Nie wiemy, czy myśl tę wprowa 
dzono w czyn, najtrafaiej w każdym razie schara 
kteryzowałby wszystkie te uroczystości londyńskie 
tytuł komedji szekspirowskiej „Wiele hałssu 
o nic“

Wiedzą to też dobrze we Francji, która 
najwięcej może jest interesowana w takim, lab 
innym układaniu się stosunków między Anglją 
a Niemcami. To też opinja francuska przyjmuje 
wzajemne serdeczncści niemiecko angielskie z wiel
kim spokojem. Zdanie Ti mes a, że zbliżenie 
się Anglji do Niemiec może tylko nastąpić, jeżeli 
równocześnie Niemcy osięguą całkowite porozu
mienie z Francją, jest także w miarodawczych 
kołach francuskich panujące. Entente cor 
di ale uzasadniona tak głęboko w dzisiejszych 
stosankach międzypaństwowych pozostanie i 
nadal podstawą zarówno polityki angielskiej, jak 
francuskiej. Odwiedziny cesarskie nie wpłyną na 
przyjaźń francusko angielską absolatnie, a usu
nięcie pewnych nieporozumień między Anglją 
i Niemcami może być dla Francji tylko przy 
iemnym, bo Francja, na razie przynajmniej, wojny 
sobie nie życzy.

Rząd francuski umie i bez pogróżek wojen
nych prowadzić korzystną politykę zagraniczną i 
na drodze pokojowej osięga znaczne sukcesy poli
tyczne. I w Maroko ostrożna polityka fran
cuska osięgła swoje, jakkolwiek nie obyło się tam 
bez krwawych starć z krajowcami i niebezpiecz 
niejszych jeszcze konfliktów z innymi państwami, 
szczególnie z Niemcami. Na wtorkowych deba
tach w izbie deputowanych nad sprawą 
marokańską Clemenceau i Pichon tryumfowali. 
Z wyjątkiem kilku mówców ze skrajnej prawicy i 
lewicy ogromna większość izby politykę marokań
ską rządu zupełnie aprobowała. Szczególnie zna
miennym jest, że także przywódca umiarkowanych 
republikanów Ribot gorąco poparł gabinet rady 
kalny, z którym zresztą stoi na stopie wojennej. 
Okazuje się, że mimo ofiar i kosztów sprawa ma
rokańska jest popularna, i że gabinet Clemenceau 
na tym punkcie zawsze liczyć może na poparcie 
narodu.

Za to inne kłopoty niepokoją rząd paryski. 
W armji i marynarce ciągle słychać o zajściach, 
które niebardzo korzystne rzucają światło na 
dyscyplinę wojskową. Szczególnie wojska ko
lo njalne, które i w innych państwach zresztą 
nie cieszą się najlepszą renomą, okazują brak 
karności przekraczający zwykłą miarę. Równo
cześnie donoszą z Algieru i z Tonkinu o 
ekscesach żołnierzy przeciw swym przełożonym. 
Także sprawa szpiegostwa Ullma i towa
rzyszy, która coraz większe przybiera rozmiary, 
świadczy o niezdrowych stosunkach w francuskich 
kołach wojskowych. Afera ta nabiera szczegół

nego znaezenia przez to, że jak się wykazuje, 
wmieszany w nią jest niemiecki attachć ma
rynarki przy ambasadzie francuskiej kontradmirał 
S ieg el.

Nagłe odwołanie Siegla ze swego stanowiska 
w Paryża dało z góry pohop do pogłosek, że pan 
ten maczał palce w szpiegostwie porucznika Ullma. 
Z urzędowej strony niemieckiej zaprzeczono tema 
naturalnie stanowczo, ale teraz sam Ullmo złożył 
obszerne zeznanie i oświadczył, że nikt inny jak 
S egel pertraktował z nim o wydanie planów for
tyfikacyjnych Niemcom. Że wykrycie tego nie 
przyczyni się do polepszenia stosunków nimieoko- 
francuskich to jest jane. Co prawda przyzwycza
jono się już dawno do tego, że ambasady i posel
stwa są siedliskami szpiegostwa i źe panowie 
attachei wojskowi główną w tym odgrywają rolę.

W dyplomacji francuskiej zanosi się 
zresztą na ważne zmiany. Ustępuje długoletni 
ambasador francuski w Konstantynopolu p. Con
stans, który tam wielką cieszy się sympatją i z 
dobrym powodzeniem zastępował interesy francu
skie. Następcą jego ma być p. Beau, gubernator 
Indo-Chin, jeden z najwybitniejszych francuskich 
mężów stanu. Mówią także już dość dawno o 
ustąpieniu p Bomparda, ambasadora w Pe
tersburgu. Ambicje do objęcia tego zaszczy
tnego stanowiska ma Pani Deschanel, ró
wnież jeden z przywódców partji republikańskiej, 
której rządy złamane zostały przez będące dzisiaj 
n steru stronnictwo socjalistyczno-radykalne. Ale 
czy b. prezydent izby posłów mimo mowy, w któ
rej porówno z Ribotem chwalił politykę marokań
ską rządu, osięgnie cel swoich marzeń, to jest 
ccnajmniej bardzo wątpliwe. Radykalne stronnictwa 
wielkiego zaufania do eleganckiego i giętkiego 
pana Deschanela nie mają

P. Bompard chwilowo w każdym razie jest 
jeszcze w Petersburga i przeżywał tam 
osobiście wielką chwilę historyczuą zebrania 
się 3. dumy. Wielka ta chwila nie zrobiła 
jednak na nikogo żadnego wrażenia. Nabożeń
stwo celebrowane przez metropolitę Antonjusza, 
hymn narodowy odśpiewany z zapałem przez ze
branych posłów i okrzyk na cara wniesiony 
gremjalnie przez 3. prawowierną dumę, oto sy
gnatura chwili. Wybrany prezydentem paźizier- 
nikowiec Chomjakow w przemowie swej nie 
pozostawił żadnej wątpliwości, że Dnma będzie 
ślepym narzędziem w ręku rządu i reakcji.

Z zaboru rosyjskiego.

Ruś o rozwoju politycznym polaków.
W październikowym numerze Rusi p. Ne

stor znowu pisze o sprawach polskich. Na wstę
pie poświęca on tym razem kilka nwag ogólnych 
zasadniczym różnicom, jakie w polakach widzą 
zazwyczaj rosjanie:

Mówiąc o polskiej myśli polityoznej, wj raził
bym się, iż dotychczas polacy byli w tym wzglę
dzie neurastenikami, co zresztą nie jest wcale dzi
wne po tylu ciosach, jakie wypadło im znieść. 
Ratując się od neurastenji, jedni ociekali się do 
narkotyków i dlatego co pewien czas podlegali 
perjodycznie znpełnemn npadkowi sił, inni zaś 
(zwolennicy .realizmu*) szakali ratunku w zi
mnych natryskach i w gimnastyce, dbając jednak 
o ciało, zapominali o kierowniczej roli ducha.

Dopiero w ostatnich łatach, kiedy naród pol
ski odpoczął nieco po silnych wstrząśnieniach 
i kiedy położenie jego wyjaśniło się dostatecznie 
we wszystkich trzech państwach zaborczyoh — 
polska myśl polityczna weszła w chres poważnego 
budownictwa. Na widowni zjawia się nowa szkoła 
polityczna, która od prac o charakterze akademic- 
km przechodzi szybko do zagadnień praktycznych 
i stwarza początkowo wszechpolską, a potem tak 
zwaną partję demokratyczne-narodową, która w 
krótkim czasie zajęła silną pozycję w Galicji, w 
Polsce pruskiej, a zwłaszcza w Polsce rosyjskiej 
stała się panią sytuacji.

Po tych uwagach ogólnych p. Nestor prze
chodzi do streszczenia wyrażonych w ostatniej serji 
artykułów poglądów p. R Dmowskiego, obiecując 
w następnym swym .szkicu* rozpatrzeć szczegó
łowo te plany, z jakimi przedstawicielstwo Kró
lestwa przybywa obecnie do trzeciej Izby pań
stwowej.

Drobne wiadomości.

— Nowe pismo polskie. W Wilnie 
zapowiedziano wydawnictwo nowego pisma pal* 
skiego. Ma ono wychodzić raz na tydzień pod

Echa paryskie.
Paryż, 14. listopada.

(Wystawa chryzantemów. — Kult kwiatów w Pary
żu. — W dzień Wszystkich Świętych. — Groby 
słynnych Polaków. — Grobowiec pani Boncicaut. — 

Ze Sorbony.)
Wśród mgły londyńskiej, która snuje się nad 

ulicami Paryża i rzadko tylko przepuszcza jakiś 
zbłąkany, blady promień jesiennego słońca, z pra
wdziwą ulgą witamy szybko zapadający wieczór. 
Wtenczas to wobec oświetlenia tysiąca lamp ele
ktrycznych i gazowych miasto przybiera swą zwy
kłą wesołą fizjognorcję, ustępuje szarość myśli, za 
krawająca na spleen angielski, a budzi się zainte
resowanie i ciekawość przekonania się osobistego, 
jak wygląda w sztucznym wieczorowym świetle 
wystawa chryzantemów!

Dając się unosić całej fali pieszych i jezd 
nych w stronę Cocrs la Reine dochodzi się do 
miejskich oranźerji, gdzie pod szklanym sklepie 
niem na ogromnej przestrzeni zakwitł ogród cza- 
równy; króluje w nim symboliczne godło Japonji 
— chryzantem! poważny ogromem, cudowny bar
wami, zadziwiający obfitością, pierzasty w niektó
rych okazach lekkością i delik&tncścią listeczków 
kwiatowych. Jeden krzak odmiaiy, zwanej Tokio, 
dama 1 trjumf (grodnikćw, ma kilka metrów ob 
woda i około pięciuset ogromnych kwiatów, do
prowadzonych kunsztownymi sposobami do prze
ślicznych odcieni pastelowych. Obok tego csłe

kląby azalées, dalia, róże, gwoździki w obrzeżeniu 
szmaragdowych trawników, zieleni palm; altanki, 
szpalery, wodotryski, a ku spoczynkowi rozkoszne 
ławeczki, foteliki, krzesełka jasnego koloru, Tria 
noD. Cudne modele kwiecia, przystosowane do 
ozdoby stołów jadalnych, koszyczki prześlicznych 
kształtów, wypełnione w spesób malowniczy owo 
c&mi rozmiarów takich, jakie przypuszczalnie doj 
rzewsją tylko w ziemi obiecanej — w otoczeniu 
kwiatów, zwieszających się Winogradów — słyn
nych okazów gruszek duclesse i nisko przy ziemi 
prowadzonych jabłek calville.

A- dalej jeszcze okazy jarzyn monstrualnej 
wielkości — z gustem wielkim ułożone — we 
wszystkim przoduje stora i słynna firma Vilmorin. 
Nieunikniony pan Fali ères był już rano zaszczy 
cić swą obecnością tę tak wszystkim sympatyczną 
wystawę, zawsze w otoczeniu swej przybocznej 
gwardji cywilnych i wojskowych, oraz ministra 
rolnictwa pana Ruau. Jako prawdziwy znawca 
— podziwia kwiaty — rozdaje medale, słowa za
chęty i uznania ogrodnikom słucha kwiecistej 
mowy prezydenta wystawy pana Yiger, aż wre 
szcie zasiada w samym przybytku królestwa 
Flory do śniadania, przy którym ma zaraz spo
sobność sprawdzić delikatny smak wystawowych 
owoców, jarzyn, oraz umiejętność fleoristów w 
układaniu bukietów dla dostojnych gości.

Nigdzie meźe kult kwiatów nie jest 
tak rozpowszechniony, jak w Paryżu. Kwiat stał 
się nawet w nędznych mieszkaniach robotników

na piątym i szóstym piętrze — nie zbytkiem, lecz 
potrzebą życia. Kląby wędrowne w postaci wóz 
ków ze stosami kwiatów, spotykamy na ulicach 
w każdym sezonie i o każdej dnia porze ; obecnie 
przeciągają same chryzantemy, fijołki nicejskie i 
zimę zwiastujące mimozy.

Na początku miesiąca, przed i poza dniem 
Wszystkich Świętych, ten uliczny han
del kwiatowy był wyjątkowo ożywiony, a cmenta
rze paryskie przybrały po prosta wygląd cudo
wnych ogrodów. Pochody odwiedzających groby 
odbywają się ze szczególną uroczystością, a 
wszystkie ulice prowadzące na Montmartre, Père 
Lachaise, Montparnasse, st. Ouen, dozorowane są 
ojcowską opieką policjantów, aby utrzymać nor
malną cyrkulację wśród tej ciągle napływającej 
fali ludzkiej. Ci nawet, wyjątkowo szczęśliwi, któ
rzy w tych przybytkach snu wiecznego nie mają 
swych własnych grobowych wspomnień, składają 
obcym wonną daninę, lub u stóp pzmników, 
wzniesionych na cześć gromadnie pochowanych 
ofiar rozlicznych kataklizmów politycznych lub 
żywiołowych.

Wierni dawnym pamiątkom polacy, licznie 
w Paryżu przebywający, wieńczą groby zasłużo
nych synów ojczyzny Polski: Chopina na wspa
niale położonym cmentarzu Père Lachaise, Sło
wackiego na Montmartre, Mierosławskiego na 
Montparnasse, Duchińskich i rodziny Mickiewicza 
w Montmorency.

Nawet postępowi zwolennicy palenia ciał nie-

biszczyków, zawieszają na murze, w bliskości 
»ognistego pieca« wiązanki kwiatów, wskazujące 
przegródkę, gdzie stoi urna z popiołami zmarłego. 
Na Montparnasie przedmiotem ogólnej ciekawości 
zwiedzających jest grobowiec pani Ari
stide Boncicant, przepysznie kwiatami ude
korowany — wyszukanego gustu i ceny wygóro
wanej. Na zdobienie grobu tego składa się co
rocznie persona! tyle w całym świecie znanego 
magazynu »Au Bon Marché« Pani Boncicant, 
właścicielka maleńkiej niegdyś mercerie, umie
rając, zostawiła oprócz kilkudziesięciu miljonów 
franków fortuny, imię czci pełne jako dobrodziejki 
swych urzędników w olbrzymiej i wzorowo prowa
dzonej administracji domu »Bon Marché« oraz 
jako fundatorki jednego z najlepiej uposażonego 
z paryskich szpitali »Hôpital Boncicant« Ale te 
wszystkie wspomnienia świeże i nigdy niezatarte 
we wdzięcznych sercach pozostałych muszą chwi
lowo ustąpić miejsca wrażeniom nowym, które 
zaraz przy wyjściu z cmentarza zabierają umysły» 
choćby najwięcej skupione, całą siłą i bogactwem 
intelektualnego paryskiego życia

Sorbona otwarła nareszcie swe liczne po* 
dwoje, przez które jak strumień długo upustem 
wstrzymany runęli studenci i studentki ; w sekre
tariacie nadążyć nie mogą w wydawania »carte 
d’étudiant«, amfiteatra tak wypełnione, że słucha
cze siedzą na schedach...

Ł



tytułem Pobudka. Wydawcą nowego tygodnika 
jest p. Wacław Łastowski, redaktorem zaś p. 
Leon Perkowski.

Położenie w Rosji.

Wrażenie otwarcia Damy.
Petersburg, 15.listopada. Car przyjmo• 

wał dzisiaj na osobnym posłuchaniu nowego mar
szałka Dumy Chomjakowa. Szczegółów przyjęcia 
telegram nie podaje.

Prasa konserwatywna zadowolona jest z ofi
cjalnego nastroju, jakim nacechowane było 
otwarcie trzeciej Dumy. Pisma opozycyjne nato
miast ganią obojętność społeczeństwa wobec 
otwarcia. Paktem jest, że otwarciu nie towarzy
szył zapał, jakim odznaczało się zagajenie pierw
szej i drugiej Dumy. Zajeżdżających przed pałac 
taurydzki powozów nie witano okrzykami, tłumy 
publiczności nie gromadziły się na ulicach, ponie
waż policja każdemu, choćby najniewinniejszemu 
przechodniowi, spieszącemu w stronę pałacu 
taurydzkiego, kazała nawracać w boczne ulice.

Także przy wstępie do Dumy samej uderzały 
dalsze różnice. Widziano nietylko na pierwszy 
rzut oka, ale także słyszano, że w sali tej zebrała 
się prawdziwa Duma panów. Miejsce dawniejszej 
rozmaitości strojów zajęły czarne surduty i mun
dury. Chłopi znikają wśród wielkiej liczby przed
stawicieli stanów uprzywilejowanych.

Reakcjoniści podnoszą z wielkim zadowole
niem, że przywódca kadetów Miljukow powtórzył 
okrzyk na cara z wielkim zapałem, podczas gdy 
w drugiej Dumie kadeci przy wznoszeniu okrzyku 
na cara nawet nie wstali. Czasy zmieniły się 
bardzo szybko, mianowicie, jeżeli się zważy, iż 
pierwszą Dumę zwołano dopiero przed 18. mie
siącami.

W sali posiedzeń również wiele się zmieniło. 
Na skrajnej lewicy dawniejsze miejsca socjal rewo
lucjonistów przeznaczono dla polaków. Cokol 
wiek wyżej zasiadła garstka socjaldemokratów i 
trudowików. Paździermkowcy zajęli prawie sam 
środek, podczas gdy kadeci usadowili się na 
miejscu socjalistów ludowych. Na prawicy znaj
dują się krzesła 15 popów i kilkunastu wło 
ścian.

Organ kadetów Rjecz wyraża żywe nieza
dowolenie z powodu mowy marszałka Chomjako
wa. Pismo to potępia ją jako enuncjację partyj 
ną, owianą duchem biurokatycznym i jako dysso- 
nans w nastroju pierwszego dnia, który powinien 
był pozostawić wrażenie uroczyste.

Wiadomości polityczne.

Cesarz Wilhelm w Anglji.
Windsor, 15. listopada (TBW.). Cesarz 

Wilhelm zasięgnął dzisiaj informacji co do stanu 
zdrowia prezesa ministrów Campbell-Bannermana, 
który miewa się lepiej. Cesarz powrócił z polo
wania wcześniej niż zwykle, aby jeszcze przed 
obiadem przyjąć deputację uniwersytetu oxfordzkie- 
go, która wręczy mu dyplom doktora honorowego. 
Według dotychczasowej dyspozycji pociąg z cesa
rzem wyjedzie w poniedziałek na stację kolejową 
High-Cliff i stanie tam o godzinie 1. w południe. 
Cesarz zabawi w High-Cliff Castle kilka dni 
incognito.

Windsor, 16. listopada. (TBW.) Dsputacja 
uniwersytetu oxfordzkiego, składająca się z 16 
członków, wręczyła w piątek po południu pod 
przewodnictwem kanclerza uniwersytetu lorda 
Curzona cesarzowi niemieckiemu dyplom doktora 
honorowego wydziału prawniczego. Lord Carzon 
w przemówieniu swoim zaznaczył między innymi, 
że uniwersytet, udzielając cesarzowi stopnia hono
rowego, kierował się nietylko szacunkiem przyna
leżnym członkowi angielskiego domu panującego, 
ale także uznaniem dla cesarza jako obrońcy i 
krzewiciela nauki i sztuki.

Cesarz przyjął dyplom napisany w języku 
łacińskim, wyraził swoje ubolewanie, że obecnie 
nie może osobiście przybyć do Oxfordu i oświad
czył, że odznaczenie uniwersytetu przyjmuje z 
tym większą radością, że również ojciec i dziad 
jego dostąpili tego samego zaszczytu.

Dziennik londyński Evening News do

wladuje się z Windsoru, że król angielski Edward 
i królowa Aleksandra zamierzają w przyszłym 
roku złożyć oficjalną wizytę cesarzowi niemie
ckiemu.

Parlament angielski a rozbrojenie.
Londyn, 15. listopada. (TBW.). Izbie 

niższej parlamentu angielskiego przedłożyło 136 
członków stronnictwa liberalnego memorjał, wzy
wający stanowczo prezesa ministrów Campbell- 
Bannermana o zniżenie wydatków na wojsko i 
marynarkę. Memorjał zaznacza, że niebezpieczeń
stwo wojny ze stony jakiegokolwiek mocarstwa 
jest obecnie daleko mniejszym, aniżeli przed 25 
laty, dzięki jrzyjacielskiemu porozumieniu z Ro
sją i Francją, oraz polepszeniu stosunków z Niem 
cami. Ze względu na to członkowie stronnictwa 
liberalnego domagają się znacznego zniżenia 
budżetu armji i marynarki na rok 1908. Naro
dowi bowiem należy dać sposobność korzystania 
z owoców p koju.

Reformy w armji francuskiej.

Paryż, 15. listopada. (TBW.). Referat 
posła Messimy w sprawie budżetu wojskowego 
wykazuje, że zaprowadzenie dwuletniej sloży woj
skowej we Francji musi z konieczności pociągnąć 
za sobą zupełną reorganizację siły zbrojnej, włą 
cznie armji rezerwowej. Referent sądzi jednak, 
że zredukowanie czasu ćwiczeń rezerwistów i o- 
brony krajowej będzie możliwym w razie zmiany 
służby linjowej. Messimy poleca powoływanie 
rekrutów w odstępach półrocznych, przez co uni
knie się krytycznego czasu przejściowego z da
wniejszego stanu rzeczy do nowego. Referent 
żąda stopniowego zmniejszania ilości wojska w 
stosunku do zmniejszania się liczby ludności. 
Powstające tym sposobem braki należy uzupełnić 
zaciąganiem krajowców z kolonji. Mianowicie 
krajowcy z Algieru — jak pokazał rok 1870. — 
mogą dostarczyć wojska zdatnego do wojny euro 
pejskiej. W referacie położono w końcu nacisk 
na zużytkowanie nowoczesnych wynalazków, mia 
nowicie balonów ze sterem, samochodów i tele- 
grafji bez drutu.

Krótkie wiadomości.
— Witting posłem. W wyborach 

nznpełniających do sejmn praskiego w okręgu 4. 
obwodu regiencyjnego Stade w ptowincji hano 
werskiej padło z 286 oddanych głosów 199 na 
tajnego radcę Wittinga, byłego nadbnrmistrza 
poznańskiego a 87 na Allersa, kandydata związku 
rolników. Witting został zatym posłem.

— Z parlamentu węgierskiego. 
Czterej posłowie kroaccy, którzy na ostatnim po
siedzeniu wygrażali się marszałkowi pięściami, 
zastosowali się do uchwały wydziału regulamino
wego Izby i przeprosili marszałka uroczyście.

— Rosyjsko-włoski traktat han
dlowy przedłożony zostanie parlamentowi wło 
skiema natychmiast po jego otwarcia. Traktat 
dotyczy dowozu towarów włoskich do Rosji.

— Major Santa Ollala, który jak 
wiadomo, nie mógł się zgodzić z gienerałem 
Drude w Casablance, wyjechał w piątek do- Ten 
gern i prawdopodobnie odwołany zostanie do 
Hiszpanji.

— Wywóz złota do Ameryki. Koln. 
Ztg. dowiaduje się z Paryża, że rokowania Stanów 
Zjednoczonych z bankiem francuskim w sprawie 
wywozu złota z Francji do Ameryki na razie 
przerwano.

— Burdy włoskie wTryeście. W 
piątek wieczorem przyszło tutaj do demonstracji 
w sprawie urządzenia uniwersyteta włoskiego w 
Tryeście. Wojsko rozpędziło demonstrantów i a- 
resztowało 50 osób.

— Spór angielsko-niemiecki. Spór 
graniczny między Niemcami a Anglją w Zatoce 
Wielorybiej rozstrzygnięty zostanie przez sędziów 
poluhowych, których zamianuje król szwedzki 
Oskar.

— Król rumuński chory. Z Buka
resztu donoszą, że król rumuński zachorował na 
ciężkie dolegliwości żołądka i reumatyzm stawo
wy. Lekarze kazali mu leżeć tydzień w łóżku.

Nasze sprawy.

— Proces 9 kapłanów z dekana
tów lidzbarskiego i górzneńskiego
naznaczony został na wtorek 3 grudnia. Proces

ten rozegra się przed izbą karna w Starogardzie, 
a wytoczyła go proknratorja z powoda znanej 
odezwy tychże księży w sprawie polskiej nauki 
religii.

— Czternaście lat cnchthauzu 
za nieszkodliwy strzał do nauczy
ciela. Donosiliśmy już, że sąd bydgoski skazał 
polowego Jana Kurasa z Jeżewskich 0'ędrów 
na 6 a Ignacego Herneta z Berlina na 8 lat 
cuchthanzu za strzelanie oknem do nauczyciela.

Lech gnieźnieński podaje o sprawie tej nastę
pujące bliższe szczegóły.

Po wybuchnięcia strajku w Jeżewie, w któ
rym z 104 dzieci tylko troje nie wzięto udziału 
przysłała regienoja drugiego nauczyciela, p. Ga- 
brielskiego. Poprzedziła przybycie jego już wia 
domość, że ni8 mówi ani słówka po polsku, nic 
więc d2iwmgo, że ludność ogarnął pewien niepo
kój o los dziatwy. Działalność swą rozpoczął p. 
Gabrielski od tego, że zaraz pierwszego dnia wy- 
chłostał kilkanaście dzieci za to, że nie pozdra 
wiały go po niemiecku. Rozgoryczenie rodziców 
rosło z dniem każdym, gdyż chłosta w szkole 
wciąż się powtarzała a wszelkie użalenia i prośby 
u nauczycieli nie odnosiły żadnego skntkn; także 
i telegram wysłany do ministra sprawiedliwości 
nic w tym stanie rzeczy nie zmiesił.

Wobec tego gospodarz Hernet, którego uwa
żano powszechnie za przywódcę strejku, namówił 
Kurasa, aby oknem wystrzelił do mieszkania nau
czyciela na postrach. Życzeniu temu Kuras uczy
nił zaduśó w nocy na środę 21. strzelił śrutem 
przez ckoo do sypialnego pokoju nauczyciela, mie 
rząo umyślnie nisko, aby go nie zranić.

Łłdunek śrutu — około 80 ziarnek — 
ugrzązł w podłużnej ścianie od łóżka, pod śpią 
cym w nim nauczycielem, skutkiem czego deska 
się iłamsla a łóżko się zarwało. Nauczyciel Ga 
brielski, jrzebudzeny hałasem, nie mógł sobie na 
razie zdać sprawy, co się stało, nie przypuszczając 
atoli nic złego, usiał sobie na podłodze i tam się 
położył. Dopiero rano domyślił się, że do niego 
strzelano i doniósł o tern policji. Śledztwo wy
kryło, że do zrobienia naboju użyto papier z Gaz. 
Grndz. oraz pewną żółtą kopertę, której drogą 
połowę znaleziono potem w naboju, znajdującym 
się w drogiej lufje fuzji Kurasa. Na mocy tego 
aresztowano go i odstawiono do więzienia śled
czego.

Sąd wydał wymieniony wyżej wyrok, jakkol
wiek nauczyciel nie odniósł najmniejszego szwan
ku. Obaj oskarżeni, ojcowie licznych rodzin, nie 
byli dotychczas karani.

— O obrazę nauczyciela. Przed 
sądem ławniczym w Gnieźnie toczył się w środę 
proces o obrazę nauczyciela, ale nieco odmienny 
od dotychczasowych, bo na ławie oskarżonych za
siadła wyjątkowo — niemka, żona pewnego do
zorcy kolejowego. Spotkawszy razu pewnego nau
czyciela, który obił jej córkę, zaczęła go wyzywać, 
darząc go przydomkiem: Ty przeklęte ścierwo! 
Każdy przyzna, że to jest obraza ciężka, to też 
sąd skazał ową niemkę aż na 20 wyraźnie 
dwadzieścia mk. kary!

— Interpelacja w sprawie Kar- 
kuta. Pielgrzym donosi, że członkowie nasi 
wniosą w sejmie praskim interpelację w sprawie 
Karksta, który od przeszło 9 miesięcy znsjduje 
się w więzieniu za to, że nie chce wyjawić na
zwisk osób, które dopomogły mu do przejścia na 
wiarę katolicką.

— Wiec Młodzieży kupieckiej w 
Gnieźnie. W środę dnia 20. listopada r. b. 
odbędzie się w Gnieźnie na sali hotelu Eiropej 
skiego po południu o godz. 4. wiec z następują
cym porządkiem obrad: 1) Wybór przewodniczą
cego i sekretarza. 2) Referat kol. Ulatowskiego 
z Gniezna: Organizacja Młodzieży kupieckiej. 3) 
Referat prezesa Zjednoczenia dr. Hąci z Pozna
nia : Zabezpieczenie urzędników prywatnych. 4) 
Referat kol. Kuhneita z Gniezna: Kwestja ko 
bieea. 5) Dyskusja.

O liczny udział wszystkich sfer prosi 
Towarzystwo Młodzieży kupieckiej w Gnieźnie.

— Z Tow. Pomocy Naukowej w 
Żninie otrzymujemy, co następuje:

Szanownych Panów Kolektorów powiatu źniń- 
skiego i te osoby, które składkę na rzecz Towa
rzystwa Pomocy Naukowej na moje płacą ręce, 
jako też wszystkich, którzy dotychczas nie są je
szcze członkami Towarzystwa Pomooy Naukowej.

a mogliby i powinniby nimi być, proszę uprzej
mie o nadesłanie składek za rok 1907. do 
1. 12. b. r.

Ks. W. Jasiński,
skarbnik Tow. Pomocy Naukowej na powiat 

żniński.

— Wlec polski w Katowicach.
W niedzielę, 17. boi. o godz. 8. po południa od
będzie się w Katowicach na sali Reichshalle wieo. 
Przemawiać będą: 1) p. poseł Adam Napie
ra 1 s k i: Sprawozdanie z czynności Koła Pol
skiego; 2) p. poseł Wojoieoh Korfanty: Nowe 
projekty praw wyjątkowych względem polaków: 
Wywłaszczenie i prawo o stowarzyszeniach; 3) 
ks. poseł Aleksander Skowroński: Nasze 
stanowisko wobec wieca centrowego w Gliwicach.

Polski Komitet Wyborczy dla Slązka.

— Wybory do rad miejskich.
Wybory do rady miejskiej z klasy drogiej w Gnie
źnie o tyle korzystnie się dla polaków zakończyły, 
że kandydat nasz p. Hoffmann wejdzie w ściślej
sze wybory z niemcem Pohlem. Kandydaci nasi 
otrzymali — jak donosi Lech — po 80 głosów, 
z cz go wynika, że 18 polskich wyborców obo
wiązku swego nie wypełniło. — Ściślejsze wybory 
mogą wypaść dla nas korzystnie jedynie wten
czas, gdy wyborcy żydowscy wstrzymają się od 
głosowania. W wyborach do klasy I. padło na 
naszych kandydatów 12 głosów, 3 polaków 
wstrzymało się od glosowania. Kandydaci nie
mieccy uzyskali 42 glosy.

— Wysoka. W poniedziałek odbyły się 
tu wybory do rady miejskiej do drugiej i trzeciej 
klasy. Wybór padł ponownie w drugiej klasie na 
kapitalistę Jana Hoech, w trzeciej na budowni
czego Walentego Wiczyńskiego. Podług 
gazet niemieckich spisali się tam dzielnie polacy, 
gdy niemców zalewie 30 procent stawiło się na 
wybory.

Porażka socjalistów 
w Inowrocławiu.

Zeszłej niedzieli zwołali socjaliści polscy na 
salę Wentzla wieo, aby na nim zaprotestować 
przeciw osunięcia języka polskiego na polskich 
zebraniach. Na pomysł ten wpadł p. Podem
ski, znany ruchliwy przywódca inowrocławskich 
socjalistów.

Wiec miał taki przebieg, że zebrało się na 
niego mnóstwo członków Pol. Związku Zawodowe
go itd, ¡większością głosów wybrali z grona swego 
p. Sternalskiego na przewodniczącego, p. Zaparu- 
cha zas‘ępcą, a p. Wołkiewicza na sekretarza. Pan 
Podemski został od kierownictwa wieoa odsądzony.

Pan Podemski wystąpił z mową, ale gdy 
zaczął wśród patryjctycznych zwrotów uprawiać 
agitację socjalistyczną, poczęła się na sali wrzawa 
a pp. Rogatka, Zaparncha i Oczachowski zbijali 
jego twierdzenia. Socjaliści razem z p. Podem
skim spostrzegli, że zostali osaczeni przewagą 
tych, którzy bronią także materjalnego interesu 
robotnika polskiego, ale dla tego nie wypierają 
się swej narodowości.

Można powiedzieć, żs wpływ p. Podemskiego 
został w Inowrocławia złamany, a co najmniej 
osłabiony. Dzień. Kujawski bardzo słusznie wska
zuje na to, że robotnik oświecony dziś przez pol
skie związki zawodowe, uczący się pojmować, w 
jakich ekonomicznych stosunkach pracuje, zwal
czać będzie najskuteczniej agitacją socjalistyczną 
n nas. Tak oświecony lobotnik będzie pilnował 
swego chleha, ale także będzie strzegł skarbów 
religjnych i narodowych.

— Majątek polski zagrożony!
Gazety zachodnio-praskie donoszą, iż Kleszczewko 
majątek w powiecie gdańskim po śp. hr. Krasiń
skiej z Warszawy, jest zagrożony. Sprzedaż przy
musową wyznaczono na dzień 23 bm. Dotych
czasowy dzierżawca niemiec przeszło 40 lat ma
jątek ten miał w ręku, płacąc z morgi tylko 
5 mk. Spadkobiercy majątku są bardzo zamożni 
i zaliczają się do świetnych rodzin magnackich, 
ich więc obowiązkiem jest starać się jnż poprze
dnio jednemu z naszych majątek ten odprzedać. 
Przy dobrej woli i chęci znajdzie się kupiec 
a rodzina sromotą się nie okryje. Czas nagli, 
a społeczeństwo nasze skołatane czeka na zała
twienie tej sprawy w pomyślny dla nas sposób.

— Ze Śremu piszą do kościańskiej Gaz.
(Ciąg dalszy w Dodatku)

Anatol Krzyżanowski.

U progu nowego życia.
42)

(Ciąg dalszy).

— To niemożliwe — pocieszała serdecznie 
— aby pan, ze swym oryginalnym umysłem i 
wszechstronną inteligiencją...

— Umysł mój widać więcej jest ornamenta 
Gyjnys niż utylitarny — przerwał z goryczą. 
Dziś innych potrzebują. Kapitał, pan wszech 
władny stosunków społecznych, zużywa w służbie 
swej jedynie: spryt geszefciarski, lub fachowe wy
kształcenie. Wiek to specjalizacji w pracy i 
faktorskich, krętych nieraz zabiegów; wiek nie
tylko już walki o byt, lecz wyścigów o grosz, go 
nitwy z przeszkodami, do której nie czuję siły 
poprostu. Dla takich, jak mój, dyletanckich umy
słów, nie ma miejsca przy godach życia; prole- 
tarjat inteligiencji musi zginąć, zdeptany przez 
kapitalizm, zmiażdżony przez pięść silną, w cyrkiel 
łub wagę uzbrojoną.

— Specjalizacja, fachowe wykształcenie — 
przerwał ktoś z boku — to były śliczne postu
laty niedawnej przeszłości. Ale dziś i w tej ga
łęzi grozi nadprodukcja. Od szkół handlowych i 
technicznych aż się roi, politechnika po latach 
kilkunastu więcej wyda inżynierów, niż ich kraj

nasz spotrzehować może. Walka więc o byt, 
czarna troska o chleb, gnać ich będzie hen, na 
wschód, do Chin, w lody północy, w stepy Azji, 
i tak już dosyć kośćmi naszemi usiane.

— Przemysł nasz przecież, rozwijający się z 
każdym rokiem, będzie coraz więcej sił fachowjch 
potrzebował.

— Frzemysł ten, łaskawa pani, rozwija się 
n nas wprawdzie, lecz nie jest naszym — zaopo
nował zgorzkniały pan.

— Gdzie do przedsiębiorstwa, do wielkich 
fahrjk i zakładów, wnoszone są kapitały belgij
skie lub francuskie, a najczęściej niemieckie, tam 
do kierowania nimi powołają też zwykle fachow
ców, a więc: helgijczyków, francuzów lub niem- 
ców; dla naszych zaś pozostają w takich zakła 
dach podrzędne tylko posady.

— Więc cóż robić z młodzieżą? — zarzu
cono.

— Nie wiem. Stwierdzam fakt, zaznaczam 
zło, którego djagnozę znamy wszyscy; znaleźć je
dnak na nie lekarstwo nie leży w naszej mocy. 
Sądzę tylko, iż bez zagłębiania się w ekonomji 
społecznej, można stwierdzić stanowczo, że zagon 
rodzinny, choćby uszczuplony, choćby maleńki, 
lepszą jest podstawą bytu i zdrowia moralnego 
dla naszych dzieci od duchowo i fizycznie nie 
zdrowego, a niegościnnego często bruku stolicy, 
na jaki się z nimi zbyt pohopnie przerzucamy. 
Biłbym w wielkie dzwony przeciw gromadnej

emigracji do miasta, która i nam i miastu temu 
poniekąd krzywdę tylko przynosi.

— Krzywdę?
— Tak; ho przecież w sferach mniej zamo

żnej inteligiencji szerzą się tu dostatecznie i bez 
nas brak pracy, oraz najdokuczliwsza z klęsk 
ludzkich: pozłacana bieda. A cóż ów szlachecki, 
bezrolny już proletarjat przynosi im nowego? 
Znów setki rąk, wyciągających się bezskutecznie 
po tę niepcchwytną pracę; rąk najczęściej wydeli
kaconych i dyletanckich; znów biedę złoconą, do
kuczliwszą jeszcze od innych, bo strojną łachma
nem patrycju8zo«skiej dumy, lub fałszywych pre
tensji. Cud, gdy w walce takiej, w tym wiecznym 
szamotaniu potrzeb fizycznych, materjalnego nie
dostatku i ambicji rodowych nie łamią się duszo 
i nie poniżają charaktery.

— Przepraszam — przerwała pani Amelja 
Lipowiecka, która, słów tych, wypowiadanych z 
głębokim przekonaniem i bolesną goryczą, słu
chała dotąd w skupienia. Przepraszam, lecz 
zdaje mi się, że zapatrywanie pańskie, jakkolwiek 
ni8 pozbawione słuszności, jest przecież jedno
stronnym.

Oczy zebranych zwróciły się z uwagą ku 
poważnej, spokojnej jej postaci.

— Że zagon rodzinny, choćby uszczuplony, 
najlepszą byłby podstawą bytu i zdrowia moral
nego dla naszych dzieci, o tym wiemy wszyscy, 
lecz rozumiemy również, że utrzymanie go leży 
często nie w naszej mocy.

— Poprzestać na najmniejszym — wtrącił 
pan zgoryczony.

— To mrzonka. O szlachetnej utopji tej, 
mnożonej w ostatnich czasach przez idealistów, 
wiem doskonale. Czy jednak owe wydelikacone, 
dyletanckie ręce, wyciągające się po pracę w 
mieście, byłyby, wedłag pana, zdolniejsze do gru
bych zajęć kolonisty na maleńkiej osadzie? Nie, 
panie! Dlagie szeregi cywilizowanych, w mięk
kim dostatku wychowanych przodków, wyciskają 
na każdym z nas piętno i wyrabiają predestynację 
duchową, od której napróżno staraliśmy się uwol
nić. Czy pan sobie wyobraża swego syna, prze- 
suhtelizowanego fizycznie i duchowo, o przerafino- 
wanej, wytwornej umysłowości, oddającego się 
chodowli bydła, lub zwożącego zboże do małej 
stodółki, albo ekonomnjącego od świtu do późnej 
nocy na cudzym zagonie?

Chciał jej przerwać, żywym ruchem ręki.
— Za pozwoleniem, nie skończyłam jeszcze. 

Czy w warunkach takiego bardzo miernego, a 
głównie pracy fizycznej oddanego bytu, rozwinąłby 
się artyzm i talent mojej Ini? Czy dałby on 
karm dachową, dla umysłowej pracy mego syna? 
Nie; nigdy! A duch, a umysł, to także dar 
Boży i spuścizna po przodkach, niemniej od ziemi 
święta, to także bogactwo społeczne, własność 
ogólna i narodowa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dnia 11. b. m., o godz. 4. rano, zasnął w Panu

Dr. Izydor (toto Marlen
chemik cukrowni Żuczka,

o czym się rodzinę i znajomych zawiadamia.
Galicyjsko-BukawińsKie Akcyjne Towarzystwo Przemysłu 

Cukrowniczego w Przeworsku. 
Cukrownia Czerniowce-Żuczka.

Ha żałobę.
Kapelusze, Suknie. Bluzki. 

Materje czarne. Krepy,
poleca w wielkim wyborze i tanich cenach.

K. Ignatowicz.
Poznań, Stary Rynek 67|69.

Zamówienia na kapelusze 1 suknie ża
łobne wykonuję w 24. godzinach.

Pensjonat »
dla przybywających do Poznania

znajduje się

przy ul. Podgórnej 14. i. nr.
w narożnika nl. Szkolne].

Pokoje urządzone podług nowoczesnych 
wymagań po cenach przystępnych

poleca
Izabela Wadzyhska.

Przystanek koleji elektrycznej znajduje się tuż 
obok pensjonatu przy placu Piotra.

Stark załóż. Wlllielmowska 13.
1868. (Hotel de France)

I
poleca

_6’ci0, 8'mio, 10cio, 12-st0, 14‘st° do 24-™ guzikowe

Mousquetair’y
w najnowszych kolorach podług miary i w kolorze toalety w 3-ech dniach

Chevrette — Mocha — Nappa
na jedwabiu, futrze lub wełnie — z zameczkami, guziczkami lub do przeciągania. 

Specjalne marki, znanej dobroci i znakomitego kroju
wizytowe, spacerowe, balowe dla Pań 1 Panów.

Parfumerja angielska 1 francuska. ===== Torby, torebeczki 1 paski.
Kalosze prawdziwe ruskie, męskie 1 damskie.

Bielizna. Kapelusze. Parasole. Poduszhi, Prześcieradła, Spodnie i gacie, prawdz. jelonkowe.
Na żądanie wysyłam do wyboru franko.

Rłiój tartak parowy
z piękn. domem mieszkalnym jest z powodu choroby pod
korzystnymi warunkami

do sprzedania.
Ostrzeszów, (Schildberg.)

A. Rindfleisch,

Katowice.
Tel. nr. 1494. Banli Katowice.

Tel. nr. 1494.

Koehler & Janiszewski
w Katowicach przy ulicy Dyrekcyjnej (Direktionsstr.) nr. 4, 

tuż przy dworcu
wymienia monety zagraniczne. — Kupuje 1 sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe, akcje przemysłowe 1 bankowe. — Uskutecznia zlecenia 
giełdowe na zakup 1 sprzedaż papierów wartościowych zarówno na 
giełdzie berlińskiej jak 1 na giełdach zagranicznych. — Przyjmuje depo
zyty na dowolne terminy, oprocentowując takowe od dnia wpłaty, sto
sownie do slann rynku pieniężnego. — Dyskontuje weksle handlowe, 
otwiera rachunki bieżące (Contocorrents) na warunkach nader dogodnych. 

Załatwia wszelkie czynności w zakres bankierstwa wchodzące.
Od I-go września 1907. roku

filja w Mysłowicach przy ul. Pszczyńskiej (Plesserstr.) nr. 22,
pomiędzy ni. Modrzę jo wską a pl. Wilhelma (Wilhelmsplatz).

Mysłowice. Mysłowice.

Schmidta
maszyny do prania dębowe. 

Maglownie angielskie pokojowe. 
Wyżdżymaczki.

Ramy do suszenia firan.
■—....: Szafy

żelazne do pieniędzy od M. 150,— 
do wmurowania od M. 27,— 

2-skrzydłowe dla Spółek zawsze 
na składzie.

—- Łóżka -----
żelazne, mosiężne, angielskie i wy
ściełane dla dorosłych i dzieci. 

Bidety. Klozety. Umywalki.

od Zapalacz od
platynowy do cygar, 
gazu, lamp itd. wedle 

ryc. M. 1 za szt.

H&usena m
pivćP amety i. antracytowe 
z ogniem .jącym, z patento
waną regulacją i rosztem, składa
jącym się z kilku części, który 
umożebnia założenie każdej części 
osobno bez rozbierania pieca, 
coby pociąg, za sobą znaozne koszta. 
D.R.P. 42150 D.R.P. 72524

-- ...Antracyt
angielski częściowo i wagonami.

--■■■■.. Iryjskie —
piece wedle ryciny do każd. paliwa.

Nr. 21 23 25 27
po M. 18,50 24,50 34,00 51,00 
ogrzewa 50 100 150 300 cbm

Przedstawki piecowe, pudła do 
węgli, szufelki, haczyki i cęgi do 
ognia. Płaszcze przed piece poleca

[Specjalny magazyn sprzętów kacbennycb 1 flemswo-gospod. 
Poznań-Bazar Firma T. Otmianowski Telefon BBS

właściciele B. Zięikiewicz S. Hlińcikiewica.

Najstarsza Fabryka Tabaczna

Noblesse“
i

Kalinowskiego i Przepiórkowsklego 
w Warszawie

założona w roku 1877.

swoje oryginalne Papierosy
z wyborowych rosyjskich tytoni własnych plantacji na Krymie.

Główny skład w Poznaniu
H ul. Bismarka nr. 8. Teł. 2556.

Całkowita & &

& & wyprzedaż.
Dla zwinięcia interesu wyprzedaj ę 

wszystkie pozostałe jeszcze doboro
we towary moje po znacznie zniżo
nych cenach zakupna:

Srebrne

przybory kościelne.
Srebrne

zastawy, lichtarze, kosze, pucharki
1 t. d.

Złote 1 srebrne biżuterie, 
broszki, bransoletki, pierścionki i t. d.

A. Stark.
interes złołniczo-jubilerski.

Foznań, Plac WilhelmaMski 1

Zarazem eleganckie, nowoczesne

urządzenie handlowe
tanio do nabycia.

Kupują każdą ilość

i służę zaliczką 
każdej wysokości 
Witold $$rodmeki
Poznań, ulica Lipowa 9,

Telefon 434.

Kasa oszczędności
janku y.ilniei.s-zratiWfSlo^aao

Kwlleckl Potocki I Sp.
■wyjm aa oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
id I «nic poiaąwszy płacąc od 3 do 4 1 pól proc. wedle 
---------------------------------  umowy.

„Arystokratyna“
odznaczona na tegorocznej wystawie lekarzy i przy
rodników we Lwowie medalem złotym i dyplomem

do pielęgnowania twarzy 1 rąk.
Najsłynniejszy hyglenlczno-kosmetyczny 

proszek do mycia twarzy 1 rąk z zawartością 
węgliku i pięknym miłym zapachem kwiatów.

Preparat ten przeznaczony do racjonalnego 
pielęgnowania płci jest niezbędnym i jedynie pole
cenia godnym.

„Arystokratyna“ działa przez swą zawartość 
węgliku antyseptycznte 1 orzeźwiająco. Już 
po krótkiem użyciu staje się płeć lśniąco biała 
i nabiera młodocianej świeżości i wdzięku. Piegi, 
zmarszczki, wągry, żółte plamy usuwa „Ary- 
stokr..tyna“ po kilkorazowem użyciu. W paczkach 
po 25 fen., 3 paczki 65 fen., mydło arystokratynowe 
kawałek 50 fen., creme arystokratynowy flak. 1,60 
mk. do nabycia w większych dróg i perfumeriach, 
jako też w

chemicznej fabryce
Z. RITTERA

Poznań, św, Marcin 20,

Polecam się do dostawy

chudego bydła
i do tnesii

także

I rozpłodowego
sZ Bawarii, Oldenburgu, Badenii, 
“Wschodniej fryzyjskiej 1 tutejszej 
1 prowincji

pod korzystnymi warunkami.
Kupuję także

| każdą ilość tłustego bydła
- jagniąt I świń.
J. («bański

Handel bydła u Swarzędzu.

6

Antoni Rosę
Poznań, Bazar telefon 381.

Skład papieru
Fabryka rejestrów gospodarczych

książek kontowych i tytek
Wielki wybór

tapet, linoleum i rozet
Drukarnia, Litografja

"Własna krajalnic tytoni.
PALCIE PAPIEROSY KRYMSKIE 10 sztuk 20 fen.

PATRICIA
Hnndkiewicz a Co„ Fabryka papierosów w Poznaniu. Własna fabryka gilz i kartonów.

Nakładem i czcionkami Nowej Drukarni Polskiej G. m. b. H. w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Kazimiera Ziótknw.n w Pn.n.nin, ' *

(Dodatek.)



Dodatek do 265. numeru Kurjera Poznańskiego.
Poznań, niedziela dnia 17. listopada 1907.

Polskiej: Wybory do komisji szacunkowej podatku 
procederowego IV. kh odbjły się w środę o g. 
2. i pćł po południu. Energicznej działalności 
komitetu powiatowego zawdzięcza się, źe wybory 
pomyślnie dla polaków wypadły. Na członków 
komisji szacunkowej oddano głosów 160, z tych 
otrzymali po 104 głosy i zostali wybrani polacy 
pp. A Zwierzchowski ze Śremu, W. Flens z Bnina, 
Hubscher z Książa, Rembowski z Mosiny i Lecie 
jewski z Dolska.

Na zastępców oddano 155 głosów, z tych 
znów otrzymali po 104 głosy i wybrani zostali 
polacy pp. Apolinary Ernst ze Śremu, Kierblew- 
ski z Książa, T. Latanowicz z Dolska, Frąckowiak 
z Mosiny 1 H. Piotrowski z Kórnika.

— Wystawa rolnicza w Rosku.
Gaz. Polska donosi: Dnia 11. bm. odbyła się w 
Rosku wystawa rolnicza dzięki staraniom miej
scowego proboszcza księdza Spychalskiego. 
Gości przybyło dużo, tak z duchowieństwa, jak 
z obywatelstwa. Wszystkie sąsiednie kółka rol
nicze się stawiły. Wystawa wypadła wspaniale. 
Szczególnie zachwycał wspaniały dział robót ko
biecych, które gospodynie ssme na kądzieli wy
konały. Pyszne własnej roboty obrusy, płótna, 
materje, czapki wełniane i dywany przypominały 
te czssy, gdy powszechnie białogłowy odziewały 
dom cały. I tu u poczciwych mazurów zwyczaj 
ten się przechował. Obficie też pamiętano przy 
rozdzielaniu nagród o pilnych gosposiach.

Bydło rogate i nierogacizna również licznie 
i doborowo się przedstawiało. Po wystawie od
było się zebranie kółek rolniczych, liczące kilka
set głów. Przemówił pięknie wicepatron p 
Szułdrzynski, potem miał p. Wojczyń- 
ski wykład o racjonalnym chowie świń. Nastą
piło premjowanie. Odznaczeni zostaną wymienieni 
w Poradniku gospodarskim. Redaktor pisma tegoż 
p. Brownsford miał potym bardzo treściwy, 
popularny i owiany jędrnym humorem wykład 
o sztucznych nawozach, objaśniając go obrazami 
świetlanymi. Ks. prób. Spychalski podzięko
wał gościom za żywy udział w wystawie. Gromkie 
niech żyją nasi duchowni i panowie! — wznie 
sione przez jednego z gospodarzy, stokrotny zna 
lazło oddźwięk w piersiach zebranych. Oby takich 
wystaw odbyło się jak najwięcej!

- Walne zebranie Kółek rolni
czych powiatu obornickiego, odbędzie 
się dnia 17. listopada br. o godz. 2. po południu 
na sali p. Klosego.

— Walne zebranie Kółek rolni
czych powiatu wągrowiecklego od

będzie się w Wągróweu w czwartek 21. listopada 
br. o godzinie 12. w południe w lokalu p. Wań 
skiego.

Na zebraniu będzie p. Patron.
Roman Janta- Połczyński, Wicepatron.

Rozwiązanie towarzystwa.
Z Heine piszą do Gońca Wielkop.: We 

wtorek odbył się proces całego zarządu Towarzy
stwa Polek Wanda w Herne. Chodziło o sprawy 
polityczne, któremi się Towarzystwo miało zajmo
wać wedle zeznań dozorujących urzędników poli
cyjnych, którzy byli także na świadków powołani. 
Zastępca prokuratora wniósł dla przewodniczącej 
i kuratorów po 75 mk. kary, dla reszty zarzadu 
po 30 marek. ’

Sądziowie po 20 minutowej naradzie wydali 
wyrok następujący: pani Rzepa, zasądzona na 
30 mk., kuratorowie Bronisław Mania i Stanisław 
Hałas po 30 mk. każdy lub po 10 dni więzienia, 
reszta zarządu po 15 mk, kary lub 5 dni wię
zienia i Towarzystwo zostało rozwiązane!

Ma się rozumieć, założymy apelację.

— Polacy na obczyźnie. Przy wy
borach do rady gminnej w Kas trop zwyciężyli 
kandydaci kompromisu. Wybrany został także 
polak Bąk, na którego padło 721 głosów.

Dnia 12. i 13. bm. odbywały się w trzeciej 
klasie wybory do rady miejskiej w Reckling 
hausen. Otrzymali głosów polacy 1056, 
centrowcy 1768, niezależna partja obywatelska 
i-zi’ S°CjaIiści 360- Odbędą się zatem wybory 
ściślejsze pomiędzy polakami a centrów- 
camt

w. — Proces Sokoła. Z Bu er piszą do 
Wiarusa Polskiego: W wtorek 5. listopada odbył 
się drugi termin Sokoła: W procesie wytoczonym 
przez policję w Buer przeciw Wydziałowi Gniazda 
w Buer policja twierdziła, źe Polacy założyli to
warzystwo Sokół na odbudowanie Królestwa Pol- 
8?ieg°: Jak° świadkowie stawali druhowie: Gałyń- 
ski, Zołędziewski i Eazarewicz, którzy wskazali 
prawdziwe cele Sokoła i dążności jego. P r o k u 
ystor sam wniósł o uwolnienie Wydziału 
1 sąd po naradzie uwolnił wszystkich.

0 potrzebie organizacji kupieckiej.
■Referat p. Artura Gustowskiego z Opalenicy, 

ydawcy Kupca, wygłoszony na zjeździć okręgo
wym towarzystw kupieckich w Strzelnie.
Jeżeli przyjrzymy się organizacjom bratnim i 

r>°j°z?a^Z8c^ młcdz>eźy kupieckiej i organizacji 
podróżujących kupców, które skupiwszy w sobie 

. 8iły tworzą już dziś poważne zastępy
’isdomionych i całą duszą zawodowi swemu 

nie PIacowników, to nasuwa nam się pyta- 
j d*a czego nasza organizacja knpców samo- 
Pod mało dotychczas zrobiła postępów.
tvitCZ8v ^y młodzież kupiecka wszędzie, gdzie 

0 Pyto możliwym, pozakładała filje względnie 
tu-»«,0 »łe^De towarzystwa i liczy dziś członków 
tozt 1 ° • Hlji, gdzie wzajemnie się

8Jcą i wzajemnie sobie pomagają w sprawach

zawodowych, dalej, gdy związek podróżujących 
kupców, który zaledwie w czwartym miesiącu 
istnienia liczy już 210 członków, skupił w około 
siebie prawie już cały stan podróżujących, — to 
nasza organizacja jako właściwe jądro kupieckie 
mało stosunkowo daje znaku życia o sobie. Te 
kilka gniazd naszych na palcach zliczyćby można. 
A przecież my jsko samodzielni kupcy właściwie 
pierwsi dobrym powinniśmy świecić przykładem. 
Niestety nasze rezultaty są dotychczas jeszcze 
bardzo liche. Dopiero w ostatnim półroczu, zau 
ważyć było można u nas większe życie i większe 
zainteresowanie się. Powstały w tym roku jeszcze 
towarzystwa kupieckie w Mogilnie, Śremie, Ko 
źoiinie — jednakże w stosunku do rezultatów 
innych bratnich organizacji są to kroki żółwie. 
Więcej potrzeba inicjatywy większego poświęcenia 
się jednostek mających talent i zamiłowanie w tej 
sprawie. Cóż tego przyczyną ? Oto gnuśncść, ospa 
łość, wygoda. Ludzie mcgący coś zdziałać i finan
sowo dobrze się stojący tą po większej części 
zmaterializowani. Tylko własne ja mają na oku a 
nic ich sprawa ogólna nie obchodzi. Proponowałem 
np. w sąsiednim pewnym mieście, gdzie jest wielu 
polskich kupców obywatelowi ogólnie poważanemu, 
by zwołał zebranie kupców i założył towarzystwo 
kupieckie, lecz wręcz mi oświadczył, że to wy
kluczone, bo u nas zgody nie będzie i nie może 
być, ponieważ jeden drugiemu stara się jak 
najwięcej szkodzić, kierując się zawiścią konku 
rencyjną.

A więc znane ogólnie frazesy, lecz nie dał 
sobie ów pan wyperswadować, źe organizacja łą 
cząc wszystkich do wspólnej pracy, jest na to 
właśnie, ażeby to zło wykorzenić.

Niejeden mający wpływy kopiec, poważny, 
usuwa się od pracy w towarzystwach, bo mu tak 
wygodnie, zamiast właśnie starać się przeciwdzia
łać tym złym obyczajom w handlu, boć przecież, 
Szanowni Panowie, organizacja jest na to, aby 
wszystkich skupić i do wspólnej pobudzić akcji.

Nam kupcom samodzielnym niestety brak 
jeszcze tej łączności zupełnie — a przyznacie 
sami Panowie, czyż jest drugi naród na świeoie, 
któryby więcej jak my tej łączności potrzebował? 
Sfery rządowe, gdzie mogą, tam tamują rozwój 
nasz ekonomiczny, upatrując w nim jakieś widmo 
zagrażające całości państwa, a my wykluczeni od 
urzędów publicznych, gdy i ziemia z pod stóp 
naszych coraz więcej się usuwa, przecież tylko 
jeszcze w handlu i przemyśle mamy jakieś widoki 
utrzymania się i dorobku. Nie rozwinie się atoli 
nigdy w potęgę imponującą nasze knpiectwo bez 
organizacji. Potrzebę organizacji zrozumiały 
wszystkie narody, a najlepiej widzimy to w Niem
czech, gdzie liczne organizacje kupieckie, ogólne 
i specjalnych branż, z korzyścią pracują dla swych 
członków, wywalczając im coraz lepsze warunki 
rozwoju. Oni potężne mają banki, które na zawo
łanie tworzą towarzystwa akcyjne, dostarczają pie
niędzy, wyszukują rynki zbytu. Oni posiadają 
giełdy, na których z łatwością można akcje spie 
nięźyć, mają konsulaty itd. My jedynie sami na 
siebie liczyć możemy. Silna organizacja zawodowa 
jedynie nasz stan dźwignąć może. Skupmy więc 
nasze siły, bierzmy przykład z niemców, uczmy 
się od nich, jak pracować w towarzystwach ku
pieckich, jakie mleć cele i dążenia. Wygodną jest 
taka wymówka, źe u nas niema zgody, bo jej nie 
było i nie będzie, źe są jednostki, które prze
szkadzają temu i na przekór innym czynią. Wy
godną jest taka odpowiedź, ale nie trafną, bo 
właśnie przez częste przebywanie w towarzystwach 
i uczęszczanie na zebrania stają się ludzie, da
wniej niezgodni jeszcze najgorliwszymi zgody 
wspólnej zwolennikami. Właśnie dla tego nam ta 
organizacja potrzebna, bo detaliści przez to pod
bijanie się w cenach rujnują się, za darmo pra
cują i sobie wzajemnie tylko życie ntrndniają 1 
zatruwają.

Chociaż nie wszyscy odraza przystąpią do 
towarzystwa, to jeżeli widzą w nim innych kole 
gów zrozumieją z czasem ducha i dążenie ku 
polepszeniu bytu zawodowego i przystąpią po 
krótkim czasie. Oporniejszych zaprosi się począt
kowo, by się przysłuchali, a śmiało można powie
dzieć, że w krótkim czasie nstaną, tam gdzie or
ganizacje kupieckie będą założone, ta zawiść kon
kurencyjna, ta obmowa wzajemna, a zapanuje 
zgoda i chęć wspólnego działania, czy to w kie
runku oświecenia się fachowego, czy to zgodnego 
ułożenia się co do udzielania rabatów lub znie
sienia go, czy też wspólnej akcji przeciwko krzyw
dzącemu kupca zwyczajowi dawania gwiazdki, 
dalej czy to przy wyborach do izb handlowych i 
kupieckich itd.

Dalej towarzystwa kupieckie dają jednostce 
pewne środowisko towarzyskie, gdzieby wzajemnie 
się poznawali, cenili i nie uznawali w koledze 
wroga, konkurenta, lecz człowieka, który posiada 
te same prawa bytu i zarobkowania, co każdy 
inny.

Dalej towarzystwa kupieckie mogą i materjalne 
dać korzyści swym członkom. Mogą bowiem kupcy 
jednej branży np. kolonjalnej, do wspólnych złą
czyć się zakupów np. faryny, śledzi, soli, co ze 
znaczną dla każdego członka byłoby korzyścią.

Gdyby się więcej jeszcze sprawę organizacji 
pogłębiło, wiele jeszcze znalazłoby się przyczyn, 
zalecających łączność i wspólność interesów zawo 
dowych — myślę atoli, źe podane już powody 
zupełnie wystarczą, by jak najwyższą rozwinąć 
agitację za zakładaniem nowych towarzystw.

Każde miasto, które liczy do 15 kupców, a 
najmniejszej mieścinie wziąwszy wszystkie bran

że razem, jest przynajmniej ich tylu, powinno po
siadać swoje towarzystwo kupieckie. Chcąc atoli 
do tego dojść, potrzebnym jest, aby chwilowo na 
każdy powiat obrać delegata sprężystego, któryby 

swym okręgu w tym kierunku oznaczonym 
działał, pobudzał i zachęcał kupców — czy to 
osobiście lub listownie — a wreszcie też zwołał 

okręgowe kupców, na których radzićby

można nad organizacją. Początek dziś zrobiony. 
Kujawy jako pierwsze zdobyły się na zwołanie 
wieca okręgowego kupieckiego — oby inne po
wiaty poszły za ich przykładem 1

Rzecz jasna, źe wszystkie to towarzystwa, 
rozstrzelone po większych i mniejszych miastach, 
nie byłyby w stanie, idąc samopas, coś dla swych 
członków zdziałać i każde poszczególne towarzy
stwo powinno sobie wziąć za obowiązek, przystą
pić do naszego centralnego związku kupieckiego 
w Inowrocławiu, bo dopiero wówczas, gdy skupimy 
w jednej organizacji, o ile możności wszystkie na
sze towarzystwa, wszystkich naszych samodziel
nych kupców, dopiero wówczas będzie dla nas 
możliwym, zdziałać coś dla dobra stanu kupiec
kiego.

Mówiąc o potrzebie organizacji, nie można 
pominąć też organu naszego Kupca. Organ ko
niecznie jest nam potrzebny — bo przez niego 
się informujemy o sprawach związkowych. Jako 
pismo zawodowe podaje Kupiec czytelnikowi ścisłe 
wiadomości, o ile łamy starczą, o wszystkim, co 
mu potrzebne do dalszego rozwoju i postępu w 
swym zawodzie. Wszystkie pisma zawodowe na
sze, jsk Przemysłowiec tak i Przegląd 
kupiecki nie mogąc tak się rozwinąć korzyst
nie, przeforsowały w związku, lub u poszczegól
nych towarzystw abonament obowiązkowy.

Mam zamiar Kupca częściej, a mianowicie 
co tydzień wydawać, lecz przy potyehezasowym 
poparciu abonamentowym tylko z wielkimi ofia
rami byłoby to możliwym — dla tego decyzję co 
do częstszego wydawania Kupca, czego w licznych 
listach już się domagano, Kładę w serce dzisiej
szego zebrania. Jeżeli związek i poszczególne to
warzystwa abonament uchwalą tbowiązkowy, t. j., 
źe same dla swych członków abonować będą 
Knpca. natenczas będzie Kupiec co tydzień wy
chodził. W tej sprawie porozumiałem się już z 
zarządem związku podróżujących kupców — który 
ze swej strony także chętnie poBtsra się, by abo
nament dla członków uchwalić obowiązkowy.

Kończąc moje wywody, raz jeszcze wneszę 
apel do wszystkich kolegów, którym dobro stanu 
kupieckiego leży na sercu, ażeby nietylko sami 
przystępowali do towarzystw kupieckich, ale i dru
gich do tego nawoływali, bo łączność to jest siła, 
która z łatwością daje nam przezwyciężać wszel
kie trudności i dopomóc nam może do osiągnięcia 
naszych celów.

Ze świata.
Wypadki kolejowe.

Hamburg, 15 listopada. (TBW.) Skut 
kiem gęstej mgły zderzył się na kolejce elektry 
cznej pomiędzy Volksdorfem a Wohldorfem pc 
ciąg osobowy z pociągiem towarowym. Kierowni 
pociągu odniósł ciężkie, kilku pasażerów lekki 
rany.

Ottawa, 16. listopada. (TBW.) Poi 
stacją Pembroke na kolei kanadyjskiej zderzył; 
się dwa pociągi. Siedm osób jest zabitycl 
a 8 rannych. Trupy zabitych osób spaliły sii 
doszczętnie.

Zarwany most.
Diedenhofen, 15. listopada. (TBW. 

Podczas rozszerzania mostu na Mozeli zarwało si< 
sklepienie jednego z łuków i porwało z sobą i 
robotników. Sześciu z nich mniej lub więcej ran 
nych zdołano uratować. Dwóch natomiast zssy 
pały gruzy w rzece. Zwłoków jeszcze nie wy 
dobyto.

Napaść na nauczycielkę.
N e u s s, 16. listopada. (TBW.) Pewiei 

piekarz, którego córkę nauczycielka ukarała zi 
nieobecność w szkole, wtargnął do budynku szkol 
nego i postrzelił nauczycielkę rewolwerem w pa
lec. Po spełnieniu zamachu sprawca uciekł.

Katastrofa okrętowa.
Lizbona, 16. listopada. (TBW.) Podezas 

wczorajszej nawałnicy morskiej rozbił się okręl 
rybacki. Czternastu ludzi z załogi utonęło. Do
tychczas wyrzuciło morze na ląd w pobliżu miej
scowości Leicia 12 trupów J

Król saski u Pii Moniki.
Wiedeń, 16. listopada. (TBW,) Z Brisen 

donoszą, że król saski w poniedziałek lub we 
wtorek odwiedzi incognito córkę swoją, księżniczkę 
Pię Monikę, wydaną niedawno przez panią To 
selli. Księżniczka znajduje się obecnie w zamku 
szambelana saskiego Scłóaberga, położonym pod 
Brixen.

fMtató atysnui i jata»
Poznań, dnia 16. listopada.

Kalendarz. Dziś: Edmunda b. i Otmara.
Radomira.

Jutro: Stanisława Kostki.
Z bisława

Wschód słońca. Dziś: 7,24 zachód: 4, £
Jutro: 7,26 „ 4, 4

Wschód księżyca. Dziś; 3.17 zachód: 2,35
Jutro: 3,36 ,, 3,51

— * Przepowiednia powietrza berfińskiej 
stacji meteorologicznej na niedzielę 17. b. m : 
częściowo pogodnie, częściowo mglisto bez znacz
niejszych opadów; umiarkowane wiatry południowo- 
wschodnie i cokolwiek chłodniej.

— * Znaezki dobroczynności i pelika
nem w kolorach: nsrym, zielonym i czerwony»

po 2 fen. nabyć można w admiaistrseji pisma 
tasugo.

— * Biuro Straży i Biuro Informacyjne 
P. C. K. W. przy Alejach (uL W i lh cl
in o ws ki ej) ar. 18 w podwórzu jest otwarte 
codziennie rano 10 — 1, po południu 4-6, w nie
dziele i święta 12—1. Adres: Dr. Tadeusz Ja
worski, Poznań-Posen. Telefon: 1640 jtylko w 
godzinach 10—1 i 4—6.

Prosimy o nadsyłanie wlarogodaego matwrjałc, 
jako to: zakazów i rozporządzeń policyjnych 
i admiaistracyjnyob, nadużyć komisarsów, lant- 
ratów i uraędaików stanu, akt sądowyafe, wyro
ków itp. — dla użytku posłów naszych,

— * Na pamiątkową tablicę dla śp. ks. 
Wojciecha Andersza złożyli w dalszym ciągu:

Ks. Żtnidziński z Michorzewa 5 mk.
Ks. Krótki z Górki Duchownej 40 mk.
Razem z poprzednimi zebraliśmy dotychczas 

417,35 mk.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Z teatru:
W sobotę : Nowość; oryginalna w pomyśle 

sztuka w 3 aktach p. t. Baccarat czyli Ofiary 
gry, przez H. Bernsteina. Sztuka ciesząca się 
nadzwyczajnym powodzeniem na pierwszorzędnych 
scenach, zainteresuje niewątpliwie naszą premie
rową publiczność. Ceny zwyczajne.

W niedzielę po poł. o 3 Dziady dramat w 6 
obrazach Adama Mickiewicza. Ceny do połowy 
zniżone.

W niedzielę wieczorem: Baccarat, komedja 
w 3 aktach H. Bernsteina. Ceny zwyczajne.

W poniedziałek: Ach! to Zakopane, kro- 
tocbwiia w 3 aktach A. Walewskiego. Ceny do 
połow zniżone.

— * Podziękowanie. Na Towarzystwo św. 
Wincentego á Panlo (wydział panien) złyżyli za 
pośrednictwem p. Barbary Chłapowskiej: dr. W. 
z Lwowa 10 mk., p. Mańkowska z Brodnicy 10 
marek, za co serdeczne Bóg zapłać składa

Zarząd.
— * Panem Biedermannem zajmują się 

dziś bakatyści z lubością. Taegl. Rundschau, 
stojąca na usługach hakatystów i p. Buelowa, 
kanclerza, ta, która podobno drukuje przy nie
których numerach dwa wydania, drugie dla dworu 
cesarskiego, napisała na naczelnym miejscu arty
kuł pod tyk: .Pana Biedermana sława i jego 
konieo".

Cieszy się, że przepłacił Modrzę i jest bli
skim konkursu.

Z dobrego źródła dowiadujemy się, źe radość 
wśród plemienia bskatystów jest przedwczesną. 
Pan Biederman przy swych rozległych interesach 
i obecnym stanie dyskontu znajduje się wpraw
dzie w trudnym położeniu, ale bynajmniej nie 
takim, żeby się od trudności finatsowych nie 
mógł uwolnić. Hakatyści pociechy się nie do
czekają.

— * Tow. Młodzieży polsko - katolickiej 
w Poznaniu urządza w niedzielę 17. bm. punktu
alnie o godzinie 7. wieczorem na małej sali Lam
berta 12 letni obchód założenia Towarzystwa po
łączony z wieczornicą. Wielce urozmaicony pro
gram składa się z sztuki członka Towarzystwa 
p. Cz. Latowskiego Z ojca na syna, deklamacji, 
monologów i śpiewów solowych. Kółko śpiewackie 
odśpiewa kilka utworów pod batutą p. M. Perzyń- 
skiego. Ze względu na szlachetne cele naszego 
Towarzystwa prosimy szan. publiczność o łaskawe 
poparcie.

Biletów nabyć można w lokalu Towarzystwa 
Dom Katolicki I. piętro oraz w niedzielę wieczo
rem przy kasie.

Zarząd.
— * Cykl wykładów reHgijno-naukowych 

rozpoeznie się w przyszłym tygodniu. Jak się do
wiadujemy, z pierwszym wykładem wystąpi ks. 
dr. Ta czak, który w piątek wieczorem o godz. 
kwadrans na 8. na sali Domu katolickiego mówić 
będzie na temat: .Antropologja naukowa 
i chrześcijańska. Będzie to część pierwsza 
większego cyklu. Wykłady mieć będą charakter 
naukowy, zastosowany do poziemu inteligiencji, 
do której przedewszystkim prelegenci wywodami 
swymi zwrócić się pragną. Mimo to wstęp na 
salę bezpłatny.

— * Zebranie postępowców w Ogrodzie 
zoologicznym zeszłego czwartku wypadło deść 
słabo. Zebrało się zaledwie 100 osób, przeważnie 
żydów. Zebranie zagaił adwokat p. Kirschner, 
sprawozdanie poselskie idawał poseł p. Kindler. 
Adwokat p. Flaczek skerzył się na berliński Ta- 
geblatt, źe licho popiera politykę postępowców. 
Żalił się także na to, źe w niektórych okręgach 
postępowcy głosowali na antysemitów. Rząd 
wprawdzie w Poznańskim tłumi agitację antyse
mitów, ale cd czasu do czasu jednak żydów z 
Królestwa wydala zzgranicę, choć to poważne 
i spokojne osoby. Obrady trwały przeszło 8 go
dziny.

— * Wykład o czekach i prawie czekowym 
jaki wygłosił dyrektor banku p. dr. Wolff dnia 
7. października na zebraniu zwołanym przez po
znańską Izbę handlową, wyszedł już drukiem.

— * Ruch zarobkowy murarzy. W czwar
tek wieczorem odbyło się w lokalu Szwajcarska 
dolina na Wildzie publiczne zebranie murarzy, 
które zajmowało się wypowiedzeniem taryfy na 
przyszły rok. Jak już o tem pisaliśmy, kończy 
się dotychczasowa taryfa z dniem 1. kwietnia i 
musi ona, jeżeli ma nadal obowięzywać, być wy
powiedzianą do 1. grudnia. W zebraniu brały 
iczny udział z wyjątkiem Polskiego Zw. Zawodo

wego, niemiecki Związek Centralny, Związek 
Chrześcijański i Hirsch Dunkerowski. Wśród oży
wionej dyskusji uchwalono wszystkimi głosami 
przeciw jednemu wypowiedzenie dotych
czasowej taryfy. Wypracowanie nowej taryfy 
zlecono specjalnie w tym celu obranej komisji,



która z sprawą tą załatwić się ma w przeciągu 
dwóch tygodni.

— * Zmiana nazwiska. Urzędnik pocztowy 
Józef Rynek w Poznania zmienił „za pozwoleniem“ 
władzy nazwisko swoje na Ritter.

— * Tow. Młodz. polsko kat. w Poznania 
urządza dzisiaj w niedzię na małej sali Lamberta 
wieczornicę, na co Szan. Czytelnikom zwracamy 
uwagę.

— • Uarmonja. Przypominamy Szan. 
Czytelnikom w ostatniej chwili wielki koncert Har- 
monji odbyć się mający dziś w sobotę 16. bm. 
o godz. 8. i pół wieczorem na Wzgórzu św. Ła
zarza. Zachęcamy do jak najliczniejszego udziału.

— * Przestroga. Pewien pan, przedsta
wiając się jako Kapałczyński, obchodził w osta
tnich dniach członków Straży, żądając od nich 
składek. Ponieważ p. K. nie jest komisarzem, nie 
ma prawa ściągać składek, na co członkom Straży 
zwracam uwagę.

Wiktor Raczkowski
starosta Straży na stare miasto Poznań.
— * Walne zebranie Towarzystwa Prze

mysłowego w Poznaniu odbędzie się w czwartek 
21. bm. o godz. 8. i pół wieczorem na sali ogro
dowej Domu Przemysłowego. Porządek obrad:
1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokułu z osta
tniego zebrania. 3) Sprawa jubileuszu 60 letnie
go Towarzystwa. 4) Sprawa wystawy przemysło
wej. 5) Komunikaty dyrekcji. 6) Wnioski.

Dyrekcja Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznaniu.

Dr. Drygas, J. Zeyland,
prezes. sekretarz.

— * Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
Dla zmiany obrazów zamykamy wystawę 19. bm. 
a z pracami nowymi nastąpi otwarcie w niedzielę 
24. listopada.. W przyszłych dniach podamy na
zwiska artystów wystawiających, oraz ilość prac.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
Poznań, ul. Bismarcka 1, I.

— • Zarząd Główny Tow. Urzędników Go
spodarczych wskazać każdego czasu może Szano
wnym Panom właścicielom dóbr ziemskich urzę
dników żonatych i kawalerów oraz książkowego. 
Pośrednictwo zupełnie bezpłatne. Zgłoszenia pod 
adresem J. Winiewicz, Poznań, ulica Ogrodowa 
nr. 13.

— • Fałszywa pogłoska. Beri. Tage- 
b 1 a11 zamieszcza sprostowanie p. Bieder
manna, w którym tenże zaprzecza stanowczo 
podanej przez pismo to pogłosce, jakoby był po
pad! w trudności finansowe i jakoby groziła mu 
upadłość. Wieści te piętnuje p. Biedermann jako 
złośliwe oszczerstwo konkurencji. Beri. Tagebl. 
dodaje od siebie, że wiadomość ta pochodziła z 
pewnego berlińskiego biura korespondencyjnego i 
wyraża ubolewanie, gdyby istotnie zachodziło tutaj 
nadużycie prasy do rozsiewania fałszywych pogło
sek. — Myśmy już wczoraj wiadomość Tageblattu 
nazwali zupełnie fałszywą.

— * Śmiertelny wypadek. W czwartek 
nad wieczorem około godziny pół do 6. znaleziono 
szafnera kolei żelazne] Henryka Thodena, mieszka
jącego przy ul. Głogowskiej nr. 104. bez życia na 
torze kolejowym ku Lesznu w pobliżu tunelu pro
wadzącego z św. Łizarza ku Wildzie. Thoden 
sprawował fankcję jako hamulczy na ostatnim 
wagonie pociągu towarowego, który wyjeżdża z Po
znania o godzinie 4. minut 40 po południu. Być 
może, że z powodu ślizgawicy wywołanej mokrym 
powietrzem potknął się i spadł z budki. Zwłoki 
nieszczęśliwego przeniesiono na stację dworca cen
tralnego.

— * Straszne morderstwo popełniono 
wczoraj przed południem w Łobżenicy na wdowie 
Knopf i jej córce. Tak matkę jak i córkę zna 
leziono bez życia z przeciętymi gardłami i tętni
cami Zbrodniarz przeszukał wszystkie szafy, 
szuflady i inne skrytki, z czego wynika, że obie 
kobiety padły ofiarą morderstwa rozbójniczego. 
Morderca znikł bez śladu.

— * Fiłję wyborowych wyrobów rzeźnickich 
otworzył przy ul. św. Marcina 67. p. Fr. Raje- 
wski, właściciel składu przy ul. św. Wojciecha 7. 
Nowe przedsiębiorstwo polecamy względom szan. 
czytelników.

— • Nowy wyrok sądowy z powodu pod- 
rabiaaia Singera maszyn do szycia. Dnia 7. bm. 
ukończył się przed 3. labą karną najwyższego 
sądy rzeszy proces przeciw fabrykantowi maszyn 
do szycia R. Lehmannowi z Brnnświkn. W pro
cesie tym wykrył sąd znów manipulacja, z jakimi 
konkurencja stara się nieprawnie osięgnąć korzyści 
cudzą pracą i cudzą sławą. W ostatnich latach 
sprzedawano często maszyny do szycia, które nie 
były z fabryki Singera, a były one nietylko w bu 
dowie podrabiane, ale nawet zaopatrzono je w łu
dząco podobne dodatki, podług maszyn tej sławnej 
firmy światowej. Jak ogólnie wiadomo, mają 
prawdziwe Singera maszyny do szycia na pozio
mych częściach ramienia wielkimi łacińskimi głos
kami wypisane Singer,* na prostopadłej części 
ramienia znajduje się mała, żółta owalna marka 
handlowa Singera Co, a cała górna część ma
szyny ozdobiona różnymi ornamentami. W wspo
mnianym procesie udowodniono oskarżonemu, że 
fabrykował i sprzedawał maszyny do szycia, które 
na tych samych miejscach zaopatrywał w napis 
Singera, i małą, żółtą, owolną markę handlową 
a górną część w nieomal te sa ne ornamenta. 
Sąd ziemiański w Brnnświkn udowodnił oskarżo
nemu nietylko naśladowany wygląd prawdziwej 
Singera maszyny, ale także zamiar złudzenia i 
skazał L. wyrokiem z dnia 24 czerwca r. b. za 
przestępstwo przeciw prawu znaków towarowych 
na 1000 mk. kary i zapłacenie 3000 mk., jako 
też na uprzątsięeie czyli zniszczenie maszyn, za 
opatrzonych w nieprawne znaki. Rewizję prze
ciw wyrokowi, którą wniósł oskarżony, odrzucił 
najwyższy sąd rzeszy.

— * Tow. Przemysłowców na św. Łaza
rzu urządza w środę 21. bm. (Święto Ofiarowa
nia M. Biskiej) na Wzgórzu św. Łazarza skromną 
wieczornicę, w której skład wchodzą: wykład o 
Winc. Polu wraz z deklamacją jego utworów oraz 
obrazy świetlane. Wstępne od osoby 20 fen. 
Dla dzieci w towarzystwie osób starszych wstęp

wolny. Początek punktualnie o godzinie 7. wie
czorem. Czysty dochód przeznaczony na gwiazdkę 
dla biednych dzieci. O liczny udział i poparcie 
tak szlachetnego cela uprasza

Zarząd.
— * Jeżyce. W czwartek dnia 7. bm. od

było się w lokalu p. Kaźmierza Schuberta mie
sięczne zebranie Sokoło Jeżyckiego, które zagaił 
o g. 9. wieczorem w nieobecności d. prezesa i jego 
zastępcy druh Władysław Samolińskl Po odśpie
waniu pieśni Do pracy i odczytaniu przez sekre
tarza Ottego protokółu z ostatniego zebrania przy
jęto 4 nowych członków, których druh Samoliński 
witając w gronie sokolim, zachęcał do gorli
wej pracy na niwie Sokolstwa polskiego. Pod ko
munikatami Wydziału referuje d. Samoliński o za
wodach odbytych w gaieździe naszym w niedzielę 
dnia 27. października r.b, które to zawody urzą
dzono w własnym gronie ze względu na to, [że w 
zawodach berlińskich nie brało gniazdo nasze 
udziału. Następnie komunikuje d. przewodniczący 
zwracając uwagę na ogłoszenie Wydziału Związku 
w Sokole na październik, że zebranie delegatów 
związkowych z marca r. b. uchwaliło przymusowe 
abonowanie przez wszystkich członków całego So
kolstwa w państwie niemieckim naszego organu 
związkowego, zaznaczając równocześnie, że Sokół 
będzie od 1. stycznia 1908. wychodził 2 razy 
miesięcznie i każdemu członkowi przez pocztę za 
kwartalną opłatą abonamentu wynoszącego rocznie 
mk. 1,64 dostawiony.

Druh Samoliński prosi zebranych o propozy
cje, w jaki sposób przymusowe abonowanie w na
szym gnieździe przeprowadzić. Po długiej dyskusji, 
w której przemawiali dd. Lisewski, Rajewski, 
Pięta, Maćkowiak, Trocha, Scheibe i inni, przeszła 
propozycja d. przewodniczącego, ażeby składkę 
miesięczną podwyższyć na 60 fen., za co Towa
rzystwo, dopłacając rocznie za każdego członka 
44 fen. będzie abonowało dla wszystkioh Sokoła. 
Ponieważ wskutek podwyższenia składki zachodzi 
zmiana ustaw, postanowiono zwołać nadzwyczajne 
walne zebranie i na nim kwestję te bez dalszej 
dyskusji uchwalić. D. Samoliński podaje jeszcze 
do wiadomości, że policja zakazała nam śpie
wania marsza Hej Strzelcy wraz! Po zała
twieniu jeszcze kilku bieżących spraw solwował d. 
przewodniczący zebranie na którym było 32 dru
hów obecnych.

Sokół.
— * Stan zdrowia w mieście Poznaniu w ty

godniu od 27. października do 2. bm. był nad
zwyczaj niepomyślny. Liczba wypadków śmiertel
nych, na rok liczy wszy, wynosiła 22,5 na tysiąc 
mieszkańców. Tym sposobem przewyższał Poznań 
pod względem śmiertelności wszystkie inne wię
ksze miasta w Niemczech. W pomienionym ty 
godniu zmarły bowiem 62 osoby, w tym 25 nie
mowląt. Główną przyczynę śmiertelności wśród 
dzieci były biegunka oraz katar kiszek i żołądka. 
Na suchoty zmarły 4 osoby, na dyfterję i drętwę 
karku po jednej osobie.

Z obwodu regieneyjnego poznańskiego zgło
szono policyjnie 55 wypadków szkarlatyny, 91 
dyfterj, 92 grannlozy czyli egipskiego zapalenia 
ócz, 16 wypadków tyfusu, 44 żarnie i 3 wy
padki drętwy karku, z których dwa zakończyły 
się śmiercią.

— • Okowita znowu podrożała. Centrala 
spirytusowa podwyższyła znowu cenę na okowitę 
do picia o 3 mk. na hektolitrze. Tym sposobem 
stoi teraz cena okowity o 12. mk. wyżej, niż na 
początku bieżącego roku.

— * Powrót robotników zagranicznych. 
Wysyłką zagranicznych robotników sezonowych do 
miejsc rodzinnych zajmie się, jak rok rocznie 
tak i w tym roku, Izba rolnicza w Poznaniu. 
Gremjalne takie wysyłki nastąpią 2. i 18 grudnia. 
Bliższych szczegółów zasięgnąć można w biurze 
wskazywania pracy Izby rolniczej.

— * Wiadomości familijne. Dnia 5. bm. 
o 6. wieczorem pobłogosławiony został w Gnieźnie 
w kościele farnym związek małżeński pana dr. 
Stanisława Kryzana, lekarza tamtejszego z panną 
Ernilją Czarnecką, córką tutejszego lekarza dra. 
Czarneckiego. Mowę do nowożeńców wypowiedział 
kuzyn pana młodego ks. Kryzan ze Szamotuł. 
Aktu ślubnego dokonał również knzyn pana mło
dego ks. proboszcz Krzjźaóski z Lutogniewa w 
asystencji ks. proboszcza Piotrowicza ze Skalmie
rzyc i ks. Kryzana z pod Wolsztyna.

— * Nowe banknoty. Nowe dziesięciomar- 
kówki papierowe weszły już w obieg z dniem 14. 
bm. Są one koloru zielono szarego. Na przedniej 
stronie w lewym kącie u góry mieści się krąg 
biały pozornie próżny. Jeżeli zaś banknot trzyma 
się pod światło, uwydatnia się w kole tym postać 
bożka Merkurjusza (bożka handlu.) Pod krągiem 
jest napis i data 6. października 1906. Obok na
pisu tego po prawej stronie umieszczona jest 
alegoryczna figura.

— * Drożyzna mięsa. W Berlinie odby
wa się obecnie konferencja, której zadaniem jest 
zbadanie cen mięsa w całym państwie i obmy
ślenie środków zaradczych przeciwko drożyźaie. 
Na piątkowym posiedzeniu postanowiono zwrócić 
się do ministra rolnictwa, aby dyrekcjom policji 
większych miast pro wincjaluych nakazał dokładne 
spisywanie co tydzień cen mięsa nietylko w han
dlu hartownym, ale także w cząstkowym. Ceny 
t8 mają być ogłaszane urzędowo w interesie gro- 
sistów i konsumentów.

— * Śrem. Służącej Jadwidze Maćkowiak 
w Szczytnikach weszła podczas czyszczenia okien 
igła w prawą rękę, przebiła arterję i się złamała. 
Ponieważ ręka poczęła nagle puchnąć, odwieziono 
ją zaraz celem operacji do lazaretu w Poznaniu.

— * Wągrówiec. W ubiegłą niedzielę w 
nocy około godz. 11. znaleziono na źwirówce ku 
Gnieznu, tuż za cmentarzem katolickim, niezna
nego głuchon emego męzczyznę w wieku 30 do 
4o lat, ciężko pokaleczonego nożem na głowie. 
Wskutek znacznego upływu krwi musiano go od
wieść do lazaretu. Prawdopodobnie padł on 
ofiarą zbrodniczej ręki. Sprawców napadu do
tychczas jeszcze nie wyśledzono.

— * Września. Na ostatnim posiedzeniu

rady miejskiej uchwalono 65,000 mk. na budowę 
nowego ratusza dla naszego miasta. Potrzebny 
do tego plac budowlany już zakupiono.

— * Pakość. Robotnika Fnrmaniaka z Le- 
cnowa napadło w zeszłą sobotę na żwirowce do Ino
wrocławia, tuż za tutejszą cukrownią, czterech 
niepoznanych wyrostków i poranili go niebezpie
cznie rydlami. Tylko niespodziewanemu nadejściu 
przechodni jest do zawdzięczenia, że F. uszedł 
niehybnej śmierci. Żandarmowi Rosińskiemu u 
dało się wyśledzić dwóch niebezpiecznych na
pastników, których w poniedziałek aresztował. Są 
nimi robotnicy z Wielo wsi i Powiczek. Jeden 
z nich jest tegoroczny rezerwista. Jak śledztwo 
wykazało, napad wykonany został za zmową.

— * Koźmin. Tutejsze Koło Śpiewackie 
Polskie urządza w niedzielę 17. bm. na sali p. 
Karasiewicza teatr amatorski. Wystawioną będzie 
trzyaktowa komedja Bałuckiego Grube Ryby. 
Oprócz tego wypełnią program śpiewy Koła. 
Otwarcie kasy o 7. wieczorem, początek przedsta
wienia o 8. Po przedstawieniu tańoe.

— * Żnin. Tegoroczne wybory uzupełnia
jące do rady miejskiej miały dla nas wynik nie
korzystny. W wszystkich trzech klasach zwycię 
żyli kandydaci niemieccy. Nawet tych polaków, 
którzy dotychczas zasiadali jeszcze w drugiej 
klasie, nie zdołano przeprowadzić. Tym sposobem 
tutejsza rada miejska składać się będzie wyłącznie 
z samych niemców, względnie żydów.

— * Koronowo. W ubiegłą środę 'odby
wały się tutaj wybory uzupełniające do rady 
miejskiej. Udział wyborców był niezwykle liczny 
tak po stronie polskiej, jak i niemieckiej. W kla
sie trzaciej dzięki sprężystej agitacji zwyciężył 
nasz kandydat, mistrz dekarski p. Robakowski. 
Tym sposobem zasiadać będzie odtąd w radzie 
miejskiej dwóch polaków, dotychczasowy radny 
aptekarz p. Niziński i nowoobrany p. Robakowski.

* Z Osielska w Prusach Zach, donoszą 
do Gaz. Grudz.: Dawno juz nie było takich u- 
roezystości w Osielska, jakie obchodzono dnia 7. 
i 8. listopada z powodu przybycia Najprzew. ks. 
biskupa Klundra. W uroczystej procesji oczeki
wała parafia przed bramą poza kościołem ks. Bi
skupa, który przyjechał powozem. Po powitaniu, 
wygłoszonem przez miejscowego ks. proboszcza 
Jaruszewskiego, ruszyła procesja wśród śpiewu : 
Kto się w opiekę z towarzyszeniem kapeli do ko
ścioła. Uderzono też we wszystkie dzwony, a 
dziewczęta w bieli sypały kwiaty. W kościele 
wstąpił Najprzew. ks. Biskup na ambonę i wy
głosił piękną przemowę do licznie zebranych pa- 
rafjan. Następnie odprowadzono ks. Biskupa w 
procesji do plebanji.

Na drugi dzień, w piątek, bierzmował Naj- 
przewielehniejszy ks. Biskup od godziny 7 i pół 
rano, a następnie odprawił uroczystą mszę św., 
po której miał kazanie ks. prób. Treder z Koro
nowa. Również po nabożeństwie udzieli Najprze- 
wielebniejszy ks. Biskup Sakramentu św. Bierzmo
wania, a potym odprawił żałobną procesję za du
sze zmarłych w parafji. Następnie odprowadzono 
Najprzew. ks. Biskupa w procesji do plebanji. 
Wieczorem odśpiewano przed plebanją kilka pieśni 
kościelnych, do czego wtórowała kapela. Puszcza
no też sztuczne ognie przy pięknym oświetleniu 
plebanji.

Nasz czigodny ks. prób. Jaruszewski wraz 
z całą parafją nie szczędził starań około upiększę • 
nia świątyni; w kościele zawieszono piękne wieńce 
i girlandy, któremi też ozdobiono bramy tryum
falne przy kościele i przy wejściu na cmentarz. 
Wieczorem było wszystko oświetlone lampionami.

— ’ Tuchola. Powiat tutejszy obfituje we 
węgiel brunatny. Pod Gostyczynem istlieje na
wet kopalnia węgla pod nazwą Olga, którą za po
średnictwem lantrata Pnttkamera nabyła od te
raźniejszego właściciela Roberta Tomowa jakaś 
spółka. Pan Tornow jest również udziałowcem, 
i będzie w przyszłości kierownikiem kopalni, która 
przy pomocy nowych znacznych kapitałów zosta
nie rozszerzona. Niebawem zamierzają tam w 
rozmaitych miejscach potworzyć szyby do wydo
bywania węgla.

— * Brodnica. Przy obdukcji zwłok w 
Brodnicy nabawił się zatrucia krwi lekarz pan 
dr. Karwat z Wrchulca, który poddać się mu- 
siał dwa razy operacji ręki. Niebezpieczeństwo 
jeszcze nie minęło.

— * Arcybiskup Teodorowicz wygłosił na 
posiedzeniu sekcji fi izoficznoteologicznej Towa
rzystwa im. papieża Leona w Wiednia wykład 
o nowej encyklice papieskiej przeciw moderni
zmowi. Towarzystwo to jest najpoważniejszą ka
tolicką instytucją narodową w Aujtrji. Po zaga
jeniu zebrania przez profesora uniwersytetu Sey- 
dla zabrał ks. arcybiskup wśród natężonej uwagi 
licznie zebranych słuchaczów głos i w nader inte
resującym przemówieniu, starał się dowieść, że 
encyklika ta nie jest sprzeczną z postępem wiedzy 
i nauki. Wywody mówcy nagrodzono grzmiącymi 
oklaskami.

— * Napad bandycki pod Łodzią. W Ksa
werowie pod Pabianicami w pobliżu Łodzi doko
nano śmiałego napadu na fargon fabryki Krusche 
i Eadera, w którym z Łodzi przewożono pienią 
dze. Kilkunastu bandytów, uzbrojonych w rewol
wery, otoczyło fargon i, rozkazawszy jadącym: 
ekspedjentowi Godfrydowi Szinkowi, oficjaliście 
Antoniemu Bizemu i woźnicy Franciszkowi Bla 
chowi zejść z furgonu, otworzyli go i zabrali 
skrzynię, w której znajdowało się 7 500 rb.

Ulokowawszy pieniądze na dorożce, część 
bandytów udała się w stronę Pabjanic. Pozostali 
bandyci poczęli rozbijać drugą skrzynię, lecz 
wówczas pomienieni oficjaliści stawili opór. W re
zultacie bandyci związali oficjalistów, włożyli ich 
do furgonu i wywieźli za Ksawerów, gdzie ich 
porzucono w polu. Zawiadomiona o zajściu po
licja, puściła się w pogoń za bandytami i trzech 
z nich ujęła. Całą sumę skradzioną, według 
wskazówek bandytów, znaleziono w mieszkaniu 
pewnego robotnika w Pabjanicach.

— * Przerażająca statystyka. Raport 
komisji urzędu komunikacji handlowej między Sta
nami Zjednoczonemi w Ameryce, ogłasza staty

stykę wypadków kolejowych. Cytry te wykazują, 
że liczba wykolejeń i spotkań pociągów oraz ofiar 
w pasażerach powiększa się zatrważająco. W rokn 
sprawozdawczym, który skończył się dnia 30. czer
wca, zabitych było skutkiem wypadków kolejo
wych, 5000 osób, a ranionych 75,385. W poró
wnaniu z rokiem ubiegłym było zatem o 775 
osób zabitych i 9577 ranionych więcej.

— • Dobrobyt szwajcarów. Ostatnie da
ne urzędowe, w Szwajcarji zebrane, wykazują, że 
dobrobyt ludu szwajcarskiego podniósł się bardzo 
w ciągu ostatnich lat 50. Gdy w roku 1850. 
majątek ludowy szacowany był na osiem miljar- 
dów franków, dzisiaj wynosi około 14 miljardów, 
czyli że wzrósł o 75 proc. Majątek państwowy 
nie jest bynajmniej w to włączony. Godnym za
znaczenia jest fakt, że dwie piąte całego majątku 
ludowego znajduje się w rękach hotelarzy szwaj
carskich; roczny ich dochód oblicza związkowy 
urząd statystyczny na 120 milionów franków, 
które przywożą corocznie do ojczyzny Telia tary- 
ści z całego świata.

— • „Wesele“ w Wilnie. Wyspiańskiego 
„Wesele“ wystawione zostało w niedzielę ubiegłą 
na scenie polskiej w Wilnie. Publiczność utwór 
ten przyjęła z wielkim entuzjazmem. Kierowniczce 
sceny, p. Nunie Młodziejowskiej wręczono kilka 
wieńców. W ten sam sposób wyrażono uznanie 
artyście i administratorowi teatru, p. Bolesławowi 
Szczurkiewiczowi.

Towarzystwa.
— Zwyczajne zebranie Towarzystwa wstrze

mięźliwości Jutrzenka odbędzie się w niedzielę
17. bm. wieczorem o godzinie pół do 8. na sali 
św. Józefa. Na porządku dziennym odczyt p. 
Chociszewskiego o zjeździe antyalkoholicznym w 
Poznaniu. Przypominamy szan. członkom, iż wie
czornica odbędzie się 1. grudnia. Uprasza się 
szanownych członków o jaknaj liczniejsze przybycie; 
również i goście są mile widziani.

Zarząd.
— Towarzystwo Młodzieży kupieckiej w 

w Poznaniu. Z powodu uroczystego święta N. 
M, P. przypadającego na środę 20. bm., odbędzie 
się miesięczne zebranie Towarzystwa naszego w& 
wtorek 19. listopada punktualnie o godz. 9. wie
czorem w lokalu Towarzystwa. Na porządku 
dziennym 1) wykład kol. Malinowskiego O zabez
pieczeniu oraz dyskusja nad referatami wiecowymi,
2) referat kol. Bogajskiego O kasie oszczędności,
3) nader ważne sprawy bieżące. O liczny udział
członków nprasza Wydział

— Zwyczajne zebranie Towarzystwa polsko- 
katol. Terminatorów pod wezw. św. Alojzego w 
Poznaniu odbędzie się w niedzielę, 17. bm. o 6. 
w domu św. Józefa. Na porządku obrad wykład 
oraz inne ważne sprawy. O liczny udział tak 
członków, jak gości uprasza uprzejmie

Zarząd.
— Zebranie Tow. Miód. Przem. w Pozna

niu odbędzie się w poniedziałek 18. b m. wiecz. 
punktualnie o 9. w sali Domu Katolickiego, św. 
Marcin 69. Na porządku obrad wykład p. dr. 
Jaworskiego. O Elizie Orzeszkowej. Zarząd.

— Szan. członkom Tow. cech, czeladzi 
krawieckiej przypominamy, iż w poniedziałek 
przypada uroczystość św. Homogona. Na tę in
tencję odprawioną będzie msza św. w poniedziałek
18. bm. o 8. rano w kościele farnym, następnie 
wspólne śniadanie w lokalu p. Strzeleckiego, Nowy 
Rynek 4. O liczny udział uprasza Zarząd.

— Zebranie Tow. Przemysłowców na św. 
Łazarzu odbędzie się we wtorek 19. b. m. wie
czorem o 9. w lokalu p. Sałacińskiego. Na po
rządku obrad wykład prezesa okręgu na miasto 
Poznań p. Stefana Chociszewskiego. Szanownych 
członków prosimy o liczne i punktualne przybycie. 
Goście mile widziani. Zarząd.

Rozmaitości.
— Sprostowanie i omyłki druku. Pew

nego dnia można było wyczytać w jednym 
z dzienników, wychodzących w Galicji, następu
jącą zagadkową notatkę dziennikarską:

„Ubiegłej nocy ukradziono naszego burmistrza, 
szkoda niewielka.“

Nazajutrz czytano:
(Sprostowania omyłki druku.) W numerze 

wczorajszym naszego pisma na str. 3. w. 15. ma 
być nie, jak mylnie wydrukowano: „ubiegłej nocy 
okradziono naszego burmistrza“, ale „ubiegłe j 
nocy skradziono naszego burmistrza 
— szkoda niewielka“, — co ninieszym 
prostujemy.

Następnego dnia czytano:
(Sprostowanie omyłki druku.) W naszym 

wczorajszym sprostowaniu omyłki druku zda
rzyła się znowu przykra omyłka. Zdanie to ma 
opiewać:

„Ubiegłej nocy okradziono naszego bur
mistrza — szkoła niewielka.

— Najmłodsze królowe europejskie. Wil
helmina holenderska i Wiktorja hiszpańska mają 
niesłychanie skromne upodobania i przyzwycza
jenia. Obie nie używają innych perfum, prócz 
wody kolońskiej. Pewna księżniczka hiszpańska, 
ujrzawszy gotowalnię królowej, miała się odezwać: 
„że nie widziała nic malej interesującego“. Kró
lowa Wilhelmina jest również mało zajęta swą 
powierzchownością, jak jej „koleżanka“, zasiadająca 
na tronie hiszpańskim. Obie myją się zwyczaj
nym mydłem glicerynowym. Ta prostota pocho
dzi stąd, że obie są — młoda i ładae i nie po
trzebują upiększać się sztucznie.

— Fotografje przez telegraf. Przed 
kilku dniami odbyły się pomiędzy Paryżem a Ber
linem próby przesyłania fotografji telegraficznie, 
za pomocą metody prof. Korna. Osiągnięto wy
niki doskonałe. Niebawem odbędzie się próba 
przesyłania takim samym sposobem fotografji 
z Berlina do Londynu.

— Nowy przekop międzymorski. Nader 
hojnie od przyrody uposażona Francja ma jesjeze



tę korzyść, ii przytyka swymi brzegami do dwuch 
mórz, niewątpliwie, pod względem politycznym, 
handlowym i wojskowym najważniejszych: Oceanu 
Atlantyckiego i Morza Śródziemnego. Ta wszakże 
okoliczność nakłada na Francję ciężki obowiązek 
utrzymywania dwuch flot, które wobec tego, że 
jedyne połączenie Oceanu Atlantyckiego z Morzem 
Śródziemnym prowadzi przez cieśninę Gibraltar- 
aką, znajdującą się w rękach Anglji, nie mogą w 
razie wojny i zamknięcia tej cieśniny łączyć się 
i razem działać, a przecież Francja ma wielkie 
j. ważne interesy, tak na zachodzie od siebie, jak 
i na południu, t. j. na morzu Sródziemnem. gdzie 
jnaczna część brzegów północnej Afryki wprost, 
lub pośrednio do niej należy. Dlatego sfery woj
skowe Francji postanowiły postarać się o połącze
nie Oceanu Atlantyckiego z Morzem Sródziemnem 
przez przekop, któryby wychodząc z ujścia rzeki 
Girondy do Oceanu Atlantyckiego, stworzył nową 
komunikację sztuczną z Narbonną, położoną nad 
morzem Sródziemnem w zatoce lugduńskiej.

Projekt tego przekopu, który mieć będzie 
około 60 kilometrów długości, opracowany z wszel
kimi szczegółami do budowy potrzebnymi, tudzież 
kosztorys obliozony na 700 miljonów franków, 
przedstawił rząd izbie deputowanych, która go 
przyjęła i poleciła przekop wykonać do r. 1914.

Według tego projektu, przekop będzie miał 
średnio 44 metry szerokości, w miejscach przezna
czonych do wymijania się statków 63 metry, 3 
i pół m. głębokości i 16 śluz podwójnych, mają
cych po 180 m. długości, a 25 m. szerokości, 
rozpocznie się od doków w Bordeaux, prowadzić bę
dzie z początku po lewym brzegu Garonny, później 
po jej prawym brzegu i ze strony północno- 
wschodniej od Tuluzy, gdzie mają powstać wielkie 
zakłady dla żeglugi morskiej, przejdzie Garonnę 
po raz trzeci, przekroczy ważne pod względem 
strategicznym przesmyki górskie pod Castelnau- 
dary i Carcassonne i skończy się pod Narbonną, 
gdzie zbuduje się wielkie wybrzeża dla Jadowania 
i wyładowania statków.

Projekt ten ma dla Francji ogromne znacze
nie pod względem wojskowym, pozwoli jej bowiem, 
zupełnie niezależnie od Gibraltaru i Anglji, prze
prowadzać statki wojenne z Oceanu Atlantyckiego 
do Morza Śródziemnego i odwrotnie, ma on je je
dnak także i pod względem handlowym, bo dla 
żeglugi z całej zachodniej Europy do Morza Śród
ziemnego skraca bardzo znacznie drogę przez 
ominięcie potrzeby opływania półwyspu Pirenej- 
skiego i uwalnia ją od zależności od Gibraltaru, a 
tym samym i Anglji. Jakkolwiek przeto projek
towany przekop ma dla Francji znaczenie woj
skowe przedewszy8tkim, ma on je jednak także 
pod względem komunikacyjnym, skracając bardzo 
znacznie drogę z zachodu Europy do Północnej 
Afryki, a tym samym przez pośrednictwo kanału 
Snezkiego do tych wszystkich krajów i części 
świata, do których płynie się teraz przez kanał 
Suezki. Przeto, oczywiście upadnie znacznie Gi
braltar, a na Anglję spadnie obowiązek utrzymy
wania silnej floty na morzu Sródziemnem, gdzie 
to państwo ma obok Francji bardzo ważne inte
resy do pilnowania.

Z naszych czasopism.
— Będziny, czasopisma ilustrowanego, na

kładu Karola Miarki w Mikołowie (Nicolai — 0.- 
Schl.), wyszedł z druku nr. 51. i zawiera:

Kurs dziecięcej krawiecczyzny (z ilustracjami, 
ciąg dalszy). — Zaklęty dwór, powieść (ciąg dal
szy 31.). — Lecą złote liście z drzewa, poemat 
— Wierność nagrodzona, powieść spółczesna (ciąg 
dalszy 15.). — Tajemnica na dworze królewskim, 
powieść historyczna (ciąg dalszy 6.). — Ostra- 
Brama (z ilustracjami, dokońozenie). — Ilustro
wany pogląd tygodniowy. — Przeciw alkoholowi 
Przełożył z niemieckiego Stanisław Lańoucki (ciąg 
dalszy 5.). — Krótka historja wojska polskiego 
(z ilustracją, ciąg dalszy 5.). — Francisrek Józef 
w życiu prywatnym (z portretem). — Z życia 
katolickiego. — Rozmaitości. — Ogłoszenia.

Rodzina kosztuje na wszystkich pocztach 
kwartalnie 1,50 mk.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 15. listopada zgłoszono:
Zapowiedzią: woźny poczt. Waldemar Hoinke 

z Anną Gorczyńską.
Śluby: szafaer Józef Tuchooki z Jadwigą 

Waligóra, robotnik Jan Nowak z Stanisławą 
Gdak, handlarz piwa Stanisław Knasiak z Marją 
Swiderską, robotnik Stanisław Kubacha z Jadwigą 
Laskowską.

Urodzenia. Syn : cieśla Ignacy Depta, re
staurator Ignacy Aumńller, robotnik Marcin Frą
ckowiak, szklarz Hieronim Machliński, zawiadowca 
Gustaw Pietsoh, pedel Gustaw Krempelmaun, 
murarz Władysław Henkel, malarz Edmund Hol- 
ler, robotnik Jan Stelmaszyk, murarz Adolf Teu- 
bner, krawiec Tytus Pawlicki.

Córkę: robotnik Marcin Dzikowski, robotnik 
Walenty Frąckowiak, robotnik Michał Bartkowiak, 
urzędnik kolejowy Maksymiljan Ebert, robotnik 
Ernest Klamann, kowal Franciszek Marcinowski.

Ślusarz Andrzej Stessel trojęta: dwóch chło
pców i dziewczę, z których jeden chłopczyk był 
nieżywy.

Zmarli: Józefa Papierach 15 lat 8 miesięcy, 
Jadwiga Dimke z domu Hahn 27 lat, Marjanna 
Marczyńska 8 miesięcy 26 dni, szafaer Henryk 
Thoden 35 lat.

Skrzynka do listów.
— W Pani M. M. Anonimowo przysła 

nych nam listów nie publikujemy. Zresztą rze
telnej pracy p. M. Ei. w „Lutni“ nie zapoznaje- 
my. Nie z jego też przyczyny chóry nie robiły 
stosownych postępów. Na źródło złego wskaza
liśmy i co do tego przyznaje nam WPani zu
pełną rację. Przecież jeszcze obszerniejszych 
i bardziej w szczegóły wchodzących krytyk pisać 
nie możemy. Prosimy pamiętać o tym, że to na
sze zajęcie — dodatkowe.

tay papierów wartoOciawyce
ns giełdzie berlińskiej.

Objaśnienia: p=popyt; d=podaż; a=s»piao(»iio 
n=nieeo; ult=ultimo.
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Tendencja:

Dyskonto prywatne....................
Kwrony .........................................
R ible . . , !..........................
H niemiecka pożyczka państw 
3‘/i°/0 pruskie konsole ....

■ a
% li la poznańska pożyczka prow.
87, , , 1896
4 la • poż. miejska 1906
8‘/j% pozn. poż. miej. 1894—1908 
47, pozn. listy sast. ser. VI—X 
87,% a , , XI—XVII
*,/» a , . serya D

• * » *
370/ ’ • ’
8>/, 0 » • • »
’ la a a rentowe . , ,
87,% a

pożyczka chińska 1898 .
japońska . . , 
rumuńska 1894 
rosyjska 1902 

» a 1906
4/, serbska renta..........................
Tureckie losy...............................

węgierska renta w koronach 
4/3 /0 polskie listy zastawne 
Akcje berlińskiej kolei elektr.

• poznańskiej kolei elektr. 
austr.-węg. kolei państ. ult.

» lombardy 
» Baltimore and Ohio
• Canada Pacific .....

1 v Louis ffrancisko obi. kol,
Akcje hamb.-ameryk. tow. transp

• półn.-niem. Lloyda . .
» berlińsk. tow. handl.
» banku darmstackiego
• , niemieckiego.
» . dyskontowego „
» . drezdeńskiego
» półn.-niem. zakładu kredyt.
» austryack. zakładu kred, ult 
a banku wsch. dla handl. i prz.

rosyjsk. banku dla hand. zagr 
browaru Huggera 
ogólnego tow. elektr. . . . 
h>w. wyrobu drzewa Bendiza 
h>w. beri. masz. Schwarzkopf, 
bochumsk. lejami stali .
«hem. fahr. Milch» . , , 
onkrowni w Wschowie . 
kopalni w Gelsenkirchen 
kopalni w Harpen • . , .
«ow. młyn. Hermanna . . 
kopalni Hohenlohe . . .
Łaurahuty..........................
Kórnoślązkiego praem. żeiaz.
*»or, masz. Orenstein, Koppel 
tow, wyr. cement, w Opolu,
Poznańskiej sprytowni . . 
kopalni soli w Inowrocławiu 

- »w. chem, Union ...
• ’okrowni w Kruświcy .

ä »««lyaokiego zakładu kred
• ftnku niemieckiego , .

^fOl 
4% ’ 
4'° 
4l/,%

ult

ult

słaba
66/8

84,95
215.25

82.90
93.90
82.90 
89,80

98*50
89,80

100,60
92.20 
97,70 
81,-
97.70
90, EO 
81,-
98.90
91, -
93.20
86.70 
87,-
77.20 
92-
77.75

140.80
91.75 
86 60

168,10
154.75 
18375
27,40
80.80

141.10
69.25 

121,60
108.90
151.90 
124,— 
223,60
168.10
137.75
115.75 
196,40 
117,-
125.25
131.25
194.90 
87,50

209,—
196.50 
229,—
142.75
191.90
193 40 
97-

179.75 
217,70

98.80
185.53
165.50 
391-
81-

194 —
227.53

16.
słaba

7%
84.90

215,25
82,50
93.80
82.50

t

98/0
89.90

100,70
92.40
97.90
80.80
97.90
90.50
80.40
98.90
91.25
93.10
86.50
86.10
77.10
91.90
77.40

140.90
91 75 
86,75

167.10
154.75
138.10
27.10
79.25

138.10
68.40

120.75 
108,—
150.60
123.25
222.60
167.10
136.90 
116,— 
195,40 
117-
124.50
131.25
193.60
87-

208,—
195.10
229.25
142.75 
190 50 
191,70
97,75

179,—
216.60

97.40
183.50 
164, — 
390,—
81-

194/0
227.50

Targ na zboże.
PaanaA, dnia 16. listopada 1907.

Notowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu 
i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)
Pszenica (dobra).........................  232,—
Żyto 121/22 (holenderskie) . . . 204,— 
Jęczmień dla browarów (dobry) . 178,—
Owies (dobry).............................. 171,—

Tendencja: mocna.

Poznań, dnia 16 listopada 1907. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego pośledn

Pszenica . , , 23,20 22,50 21,80
Zyto ..... 20,10 19,70 18,90
Jęczmień , . . 17,30 16,30 15,30
Owies .... 16,80 16,20 15,80

Żyto

Bydgessas. dnia 15. listopada 1907. 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.
(••••; nom................... 000—229 mk.

i porosła, z murzonką i lżejsza niżej not.
. . . . ; dobre, zdrowe 

( (najmn. 121 f.) — 199 mk.
( lżejszy gat.,porośn. i stęchły 172—191 mk.

Jęczmień iUa młyn8rzy....................  154-160 mk.Jęczmień ( „ browarów ..... 159-165 mk.
( na paszę............................... 180—190 mk.
( do gotowania ..... 000—000 mk.
( .............................................. 150-160 mk.
( najpiękniejszy ..... wyżej notow,

Groch

Owies

B®pSí«8 16. listopada 1907. 
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąc

Styczeń 
Luty. . . 
Marzec . .
Kwiecień , 
Czerwiec . 
Sierpień . 
Wrzesień . 
Październik 
Listopad . 
Grudzień . 
Maj . . .

Psze
nica Zyto Owies Kuku

rydza
Olej
rzep.

229.50
232.50

21550
214,7o

176,50 
182,

158,- 74 70 
-,- 72,80

Ameryka Północna wczoraj znowu znacznie 
osłabła, co wpłynęło ujemnie na rynek tutejszy. 
Zwolna tendencja poprawiła się wprawdzie, skoro 
objawił się większy pokup, który musiał płacić 
znacznie wyższe ceny, później jednak nastąpiło zno
wu osłabienie i pszenica staniała. Żyto i owies mniej 
straciły w cenie. Olej rzepny spokojny i słaby. — 
Powietrze: pochmurno.

198 90 
228,75 
171.’5 
S25 25 

spok.

199,- 
224 75 
168.50 
$20,90 
słaba.

ISfpoełaiWj dnia 15. listopada 1S07. 

Notowani» prywatne,
Pszeniea biała mocna , , . 20.80—22,80—23,40 

„ żółto stale ..... 20,80—22,70—23,30
Zyto spokojniej ...... 19,30—20,50—20.90
Jęczmień dla browarów spok. 18,00—18,50—1900 
Jęczmień stale. . . , , . 16,50—16 03—16 25 
Oeiunot ....... 15,70-16,33-16,80

Ostatnie telegramy I wiadomości.
Szpiegostwo we Francji.

To ul on, 16. listopada. (TB W,) W forcie 
Collenoire aresztowano pewną podejrzaną osobi
stość. Uwięziony, przy którym znaleziono plany 
austryjakie i bawarskie, nazywa się Maks Schu
mann i jest pochodzenia niamieckiego.

Wrzenie w Chinach.
Londyn, 16. listopada. (TBW.) Cztery 

kanonierki amerykańskie przypłynęły do Szangaju, 
ponieważ w prowincji Cze Kiang powskał ruch 
przeciwko europejczykom. Ogłoszono bojkot to
warów angielskich.

c) małorosie........................................ 47—50 mk.
d) maciory........................................ 00—50 mk.

Targ bydlęcy wlókł się powoli i ospale. Wielka 
ilość pozostała niesprzedaną. Także cielęta nie 
wszystkie uprzątnięto. U owiec interes był spokoj
ny, rynku nie uprzątnięto; tak samo przedstawiał 
się targ świński Zamiast w środę odbędzie się 
przyszły targ 29. b. m. ‘

Wiadomości handlowe.

Targ na bydło.
Barlin. dnia 16. listopada 1907, 

Miejska nezalnia. — Urzędowe sprawozdanie dyrekep
Nasprzedaż wystawiono:

5028 sztuk bydła rogatego 
1447 „ cieląt
8260 „ owiec

14468 „ świń

Płacono za centnar wagi mięs*:

Woły:
a) pełnomięsne, utuczone, najprzed

niejsze, najw. 7-letnie . 77—81
b) młodsze mięsiste, nieutuczone

i starsze utuczone . . . 70—74
c) średnio pasione młodsze

i dobrze pasione starsze . 68—67
d) mało pasione każdego wieku . . 58—61

Buhaj e.

mk.

mk.

mk.
mk.

a) pełnomięsne, najprzedniejsze . . 78—76 mk.
b) średnio pasione młodsze

i dobrze pasione starsze . 66—70 mk,
c) mało pasione.................................... 58—63 mk.

Cielęta:

a) nąjwyborowsze cielęta utuczone
mlekiem i najlepsze cielęta
od cyca.......................... 90-95 mk,

b) średnie cielęta utuczone i dobre
cielęta od cyca .... 82—87 mk

c) poślednie cielęta od cyoa . . . 54—63 mk,
d) starsze mało pasione cielęta (żarłoki) 50—57 mk

Owce.
») jagnięta utuczone i młodsze

skopy utuczone .... 83—87 mk,
b) starsze skopy utuczone .... 71—74 mk.
c) średnio pasione skopy i owce (braki) 58—62 mk
d) holsztyńskie owce nizinne

(żywej wagi).....................26—4G mk

Świnie.
za centnar włącznie 20% tary

a) pełnomięsne, szlachetniejszej rasy
i krzyżowane.....................

b) mięsite..............................................

Groch dogotow. biały spok 
„ na paszę spok. .
„ Wiktorja spok. .

Łubin żółty bez interesu z 
„ niebieski pożądańsy

Wika spokojnie......................
Kukurydza spokojnie,. .

00—56 mk, 
53-55 mk.

-19,00—20,00
-15,00—16,50
-21,00—23,50
-13,00—14.00
-10,00-11.00
-14,50—16,80
-16,25—17,—

17,00- 
00,00- 
19,00- 

. 9,00- 
0,00- 

00,00- 
00,00-

Nasiona olejne: 
Siemię lniane, spokojnie, . . . 21,00- 
Rzep zimowy spok. . , . . . 26,80-
Siemię konopne..............................  28,00-
Kuohy rzepiowe szląskie mocniej . .

» „ obce, stale....................
„ lniane szlązkis ........
„ „ obce spokojnie.........................
„ palmowe epok........................ ..... . ,

-23,00-
-29,10-
-24,00-
14,25-
14,00-
15,00-
14,50
14,00-

-25,00
•81,00
-25,00
-14,75
-14,26
15,50

■16,50
-14,50

Nasiona koniczyny.
Koniczyna czerwona spok.. . . 40,00—60,00—68,00 

„ biała spokojnie . . 26,00—45,00—65,00
„ szwedzka stole . . . 40,00—65,00—70,00

Tymotka bez int............................... 20,00—24,00—30,00
Seradela bez interesu...................................8,60—11,00
Inkarnatka spokojnie. ....... 17,00—19.00
Pszenne otręby.................................12.76—13.25
Kartofle do jedzenia za 60 kg. . . . 1,80—2,00 
Mąka kartoflana przednia pożądańssa. 00,00—23,75 
Mączka kartoflana przednia . . . 00,00—23 25
Si»“»................................................................. 3/0—3,80
S ł o m a za 600 kg...................................... 35,00—37,00

Mąka spok. za 100 kg. z miechem, bruto:
Pszenna piękna, stale,......................... 31,75 -32,25
Żytnia piękna, stale, ...... 30,25—31,00
Mąka do pieczenia domowego .... 29,25—30,00
żytnia mąka na paszę......................... 13,60 -14,25

Wroołcw. dnia 15. listopada 1907. 
Notowania miejskiej komisji targowej.

Za
100 kg. towaru.

wyborow. średniego pośledn.
najw. aajc. najw. na, n. najw. najn

Pszenica biała 23 40 22 80 22 70 21 80 21 70 20 30
„ żółto 23 30 22 70 22 60 21 70 21 80 20 20

Zyto .... 20 90 20 30 20 20 19 80 19 70 18 80
Jęczmień . . 16 00 15 80 16 70 15 40 15 30 15 00

„ dla brow. 19 00 18 50 18 40 18 00 _ _
Owies.... 16 80 16 30 16 20 15 70 15 60 14 80
Grooh Wiktorja 23 50 22 50 21 50 20 50 19 50 18 60

„ mały. . 20 00 19 50 18 30 17 30 16 50 16 00
Rzep .... 31 00 — — 29 00 — — 27 00

Targ na cukier.
iWagdebuR*g( 16. listopada 1907. 

Surowiec prd. I. 88 proc, (bez worka) 8.90—9,05
„ prd. H. 75 proo. ( „ „ ) 7,50-7,65

Tendencja: spok.
Rafinada w głowach (bez beczki) 18,87%-00,00 
Cukier kryształowy (włącznie worka) — ,—
Rafinada ( „ „ ) 18,62%/18,75
M8li" m « „ ) 18,12‘/a/18,25

Tendencja: spok.
Cukier surowy I. produkt transita franko na statek 

w Hamburgu.

Na miesiąc Popyt Podaż

listopad , . ,
gBUńsdeń
etyoseń-marcec
maj . , ,
sierpień
październ.-grudzień 1908 

Tendencja: spok,

18,80
18.85 
19,80 
19,65
19.85 
19,30

18,90
18,95
19,35
19,60
19 90 
19,40

TnruA dnia li. listopada 1997. 
Sprawozdanie handlu nasion B. Hozakowskiego.

Płacono za 60 kg. w partiach, a dosta-
Marekwa wyborowo oczyszczonych nasion 

najwyższych notowaniach.
przy

Koniczyna czerwona I. 46-72
a biała I. 80-60
,, szwedzka 86-70
„ biała z szwedzką . 30—46
„ chmielowa żółto 18—28

Inkarnatka rychła 25-28
Koniczyna przelot pospolity , 80-Í0
Seradela 9—13
Rajgras szkocki (życica) 14-21

„ włoski 18—28
Trawa kupkowa 45—60
Trawa miodowa 20—88
Kostrzewa owcza 16—22
Tymoteusz 26-80
Sporek olbrzymi 9-12
Wiczka piaskowa 16-20
Rzepik latowy 16-20
Biernie lniane 12—16
Gorczyca żółta 14-18
Łubin niebieski 6,00
Łubin żółty 7,50
Tatarka brunatna 18
Tatarka szkocka srebrzysto . 15
Marchew biała, olbrzymia, zielona 35
Marchew biała otarta poprawna 55
Mieszanki traw i kon. na łąki mokre 42
Mieszanki traw, i kon na łąki suche 36
Rrzepa olbrzymia okrągła' 70
Rzepa „ długa 75
Rzepa angielska częrwona głowiasta 80

Targ ua okowitę.
Hamburgi dnia 15 listopada 1907

Miesiąc Popyt Podaż

listopad 29,50
listopad-grudzień — 29,50
grudzień-styczeń — 29,50

Zapiski meteorologiczne
dnia 15. listopada o 8. rano.

O> C’
Borkum pogoda 6 Sztokholm zachm. 4
Hamburg mgła 1 Haparanda zachm. -- 3
Świnoujście dżdżysto 7 Petersburg zachm. 0
Kłajpeda zachm. 2 Ryga zachm. 5
Akwizgran zachm. 7 Wilno zachm. 3
Berlin zachm. 6 Wiedeń pochm. 5
Drezno deszcz 5 Tryest pogoda 7
Wrocław zachm. 5 Zurych pochm. 0
Bydgoszcz deszcz 4 Lwów mgła 3
Aberdeen zachm. 1 Paryż pogoda 8
Kopenhaga mgła 5 Rzym zachm. 7

Targ na zboże.
PaanaAi dnia 15. listopada 1807. 

Urzędowe notowanie policyi miejscowej.

Za
100 kg. towara.

wy
borow.

śre
dniego

po-
sledn.

średnie»
ceny

Pszenica najwyż. — — 22 80 — — 1 20,80
najniż. — — — — — —

Żyto najwyż.
najniż.

20 20 20
19 80

19
_ 1 19,75

Jęczmień najwyż.
najniż.

17
17 60

16 70 16 z j 16,57

Owies najwyż. — — 17 20 17 — ä 17,15
najniż. — — — — 16 80

Słoma prosta . . 6,00 6,00
Siano . 0,00—7,00

Targ na artykuły żywności.
PoanaA. dnia 15. listopada 1907. 

Urzędowe notowanie policyi miejscowej.

Cena
najw. 1 nain. | średif.

Groch .
Soczewica _*_
Groch długi . ____
Ziemniaki I 3,50 3,20 3,35
Wołowina (od kulki za lkg. 1,60 1,40 1,50

( od brz. za 1 kff. 1,50 1,30 1,40
Wieprzowina . w tę 1,60 1,40 1/0
Cielęcina M tt 1,60 1.40 1,50
Skopowina W tt 1,60 1,40 1/0
Słonina tt tt 1,60 0,00 1,60
Masło . M tt 2,60 2,40 2,60
Łój . tł W 1,20 1,00 1,10
Jaja sa kopę 4,40 4,00 4,20

Targ na bydło.
PsanaAi dnia 15. listopada 1907.

Urzędowe notowanie komisy! targowej. 
Spędzono:

33 sztuk bydła rogatego 
o,,, „ świń chudyoh
" „ „ tłustych

113 „ cieląt
E4 „ owce
20 „ kóz

_______439 „ proBiąt
Razem 988 sztuk bydła.

Za 60 kg. 
żywej wagi I kl. n ki. IH kl. IV kL

Rogaoizna:
Woły.................... 24-27
Wolciaki i jałówki — _ 27—30 -
Stadniki .... — 35-38 27-30
Krowy -, . . . — 29-31 21-24
Świnie 44-45 40—42 36-38 84-40
Cielęta .... 45—48 36-40 28-33
Owca..................... _ 30 _
Krowy dojne za sst. - 270 -310 160-200 —
Warchlaki za parę 24 - 45 mk.
Prosięta parę 12-24

Interes: spokojny.
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CZESŁAW LEITGEBER
budowniczy,

w Poznaniu, plac Wilhelmowski 17.

Kasa Związku Ziemian
przyjmuje

depozyta i drobne oszczędności
począwszy od 1 marki i płaci

Za

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres budownictwa 
—■ wchodzące. =====

U. Sulicki
Poznań, plac Wilhelmowski 10.

Telefon 1725.

skład futer,
kapeluszy, 1 fabryka czapek.

Poleca w wielkim wyborze

futra niĘsk. 1 flamsk., kołnierze, 
garnitury dla dzieci, 

czapki futrz., mufki do polow., 
koce, dywaniki

i wszelkie wyroby w zakres kuśnierstwa wchodzące.
Zamówienia na futra męsk. i damsk., 

kabalki, także rewerendy futrzane dla przewie
lebnego Duchowieństwa wykonuję pod osobistem 
kierownictwem w najnowszych fasonach i gwaran
cją dobrego leżenia, również

reperacje
uskuteczniam szybko 1 tanio.

Także polecam

kapelusze, cylindry, szapoklaki
i

kapelusze dla chłopców
z pierwszorzędnych fabryk.

Proszę żądać 
wszędzie:

Na

rocznem 
półrocznem 
kwartalne m 
każdorazowe żądanie

Adres:

wypowiedzeniem 57„
47,7o
A1/.0/»
4°/o

Związek Ziemian
Poznań-Posen 

 ulica Wiktorjl 2. ptr.

Sok wiśniowy.
I-go wytłoku pod gwarancją 

czysły poleca tanio
a. Szmytkowski, wytłoczalnia soków owoc.

Pniewy (Pumę in Posen.)

Baczność! Baczność!

Poszukuję

40000 marek
na pewną pierwszorzędną hi
potekę po umiarkowanym pro
cencie i na dłuższy czas. Zgło
szenia przyjmuje Eksped. Kur. 
pod lit. S.

Nadzwyczaj korzystnie
kupuje się w polskim składzie

Wtad. Mayera.
SSF* 8000 sztuk "WS
zegarków kieszonkowych

z najsłynniejszych fabryk do wyboru.
W“ Wspaniały wybór
złotej biżuterii i pierścionków

zargczynowycli
w najmodniejszych fasonach.

Reperacje wykonuje się spiesznie 
i starannie pod gwarancją.

W. Mayer,
zegarmistrz i złotnik.

Poznań, ulica Nowa nr. 11.
Zał. 1899. Telefon 1844.

Piece żelazne 
Piece naftowe 
Piece spirytus. 
Kuchnie żelazne 
Kuchnie gazowe 
Łóżka żelazne 
Łóżka mosiężne 
Umywalki żelazne

Maszyny doprania
Maszyny do mięsa
Maszyny ćo chleba
Frzedstawki do 

piecy
Pudła do węgli 
Bańki do nafty 
Lampy kuchenne 
Jagi kuchenne

Stefan Twardowski
Poznań, St. Rynek 79.

Specjalny magazyn sprzętów kuchennych i domow.

Dęby okrągłe
któreby jednakowoż nię przewyższały 17“ mtr. średni
cy, w mniejszych, lub większych partjach, wycięte, 
lub też do własnego rozporządzenia, poszukuje się, celem

kupna za gotówką.
Łask, zgłoszenia uprasza się nadsyłać do Cassirer 
Sohne, Breslau I. Postami Herdain.

Pierniki Markiewicza,

Potrzeb, jest zaraz lub od 1.1. 08.

bona frebi. II. kl.
do dwóch chłopców w wieku 
2 i 4 lat. Zgłoszenia wraz z po
daniem warunków i świadectw 
uprasza się przysłać pod adre
sem. Rekowska Torzeniec p, 
Domanin (Kr. Kempen.)

Starszy
pomocnik handlowy

z najlepszemi poleceniami po
trzebny zaraz. Stanowisko do. 
bre i stałe.

A. Mazurkiewicz, 
handel win 1 delikatesów. 

Toruń.

Młoda dunka,
jedna z najlepszych uczennic 
Ksawerego Scharwenkl,
pragnie udzielać lekcji mu
zyki. Łask. of. pod H. D, 
306 do Rud. Mossego. Po
znań, ul. Wilhelmowska 6.

Zdolnego młodszego
pomocnika

do składu bławatnego poszukuje 
zaraz.R. Tatarczyk, Śrem.

Towarzystwo Młodzieży 
polsko-kat. w Foznaniu

(miasto)
urządza w niedzielę dnia 
17. listopada 1907. punktu
alnie o godz. 7-mej wieczorem 
na małej sali Lamberta

Obchód
12. letniej rocznicy założenia 
Towarzystwa połączony

z wieczornicą,
na którą Szan. Publiczność 
uprzejmie zaprasza

nieustępujące w niczem 
wyrobom obcym.

9. Ziehung 5. Kl. 217. Kgl, Preuss, Lotterie. I
Ziehung vom 15. November 1907, vormittags.

Nur die Gewinne über 240 Mark sind den betreffenden 
Nummern in Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten^
5 6 109 81 271 75 344 70 77 408 702 1362 557 675 

710 826 67 953 58 89 2087 92 284 668 3 624 806 4012 255 
389 73 441 549 [600] 632 [1000] 720 5185 93 649 829 49 
i«»] 907 6104 7 10 262 882 926 7212 433 580 982 [500] 
8250 364 74 716 824 70 9052 113 40 71 [3000] 82 84 
297 520 [500] 767 967 [1000] 9«

10111 18 203 335 57 496 581 86 627 747 82 941 11045 
67 115 17 22 310 54 80 447 524 677 738 43 861 12085 422 
630 [1000] 844 930 59 1 3150 207 307 52 807 1 4029 218 
82 445 637 96 770 90 826,96 1 5032 72 165 233 [500] 411 
649 56 59 926 .[500] 16091 266 . 377 536 630 [1000] 783 
'17000 281 94 438 655 702 1 8126 389 553 697 890 911 
'19267 335 [8000] 481 509

20019 157 296 [1000] 616 715 891 21026 129 55 217
75 577 [1000] 622 [500] 35 949 2 2070 539 69 898 929 
23399 452 [1000] 2 4039 54 [500] 144 66 346 454 56 894 
[500] 911 [500] 62 2 5122 23 [500 ] 96 [500] 318 29 [1000] 
557 72 [3000] 603 66 735 897 [3000] 990 [1000] 2 6202 33 
812 74 947 2 7168 565 28118 314 44 851 29039 82 128 
58 63 78 494 845 908

3Ö390 693 735 804 [500] 31015 350 62 829 71 917 45 
66 3 2145 201 22 405 92 817 3 3038 41 130 64 669 794 
8-16 [500] 34037 108 416 550 6.35 66 3 5015 70 361 435 839 
97 [500] 36158 60 87 51« 696 939 3 7023 151 [3000] 
242 [500] 509 653 957 3 8514 97 614 71 808 [500] 969 
39080 291 518 73 836 53 974 87

40014 157 64 268 410 [3000] 845 924 4 1 088 138 260 62 
42019 [3000] 129 [500] 87 333 41 78 405 80 555 927 4 3031 
42 [500] 49 218 64 361 538 [500] 678 903 4 4091 136 73 
1.1000] 206 467 637 700 24 53 45011 336 [500] 444 55 [500] 
523 37 [500] 638 995 4 6587 829 61 713 860 [1000] 975 
84 4 7305 «86 755 48123 457 527 [500] 42 662 64 SO 
49012 <16 86 128 83 209 2-1 60 87 439 518 69 793 858

50 078 276 434 551 86 614 23 834 5 1 041 92 [500]
266 388 432 [500] 93 553 742 50 71 97 917 58 5 2028 148
335 948 5 3 259 667 5 4028 1 48 [1000] 219 375 580 699 783
5 5023 73 150 544 70 780 876 913 5 6380 412 904 5 7443
531 681 804 17 3-1 56 5 8720 81 841 906 40 5 9086 457 523

6O012 77 138 1600] 88 222 302 437 611 697 [500] 792
[300] 61024 110 213 114 [3000] 751 6 2238 359 429 50 
ÖG7 742 78 806 927 63112 [ 3000] 74 75 98 375 727 969 
64109 636 809 14 99 »82 83 6 5163 400 66009 470 832 
972 6 7 050 388 971 73 6 8250 432 01 794 15000] 69079 
105 595

7O050 361 502 689 717 [500] 50 858 [300] 7 1 262 68 
334 400 9 18 517 70 990 7 2 076 156 70 97 233 [300] 392 
448 75 573 7 3159 369 15001 91 405 [300] 65 570 667 928 
74117 219 [1000] Mi 1100(1] 562 930 54 7 5017 127 41 
442 63 80 552 321 27 7 6010 [3000] 149 206 394 113 34 502 
09 860 »0 [5001 77074 127 58 231 66 159 523 840 53 
[3000] 942 [1000J 78107 [500 ] 31 [1000] 83 312 80 03 526 
1500] 856 13000 ] 86 938 79343 153 [1000] 83 [lOOOj

8O022 70 .53 247 85 [ 500J 517 19 613 29 44 [500] 07
709 825 39 [-300] 81121 90 310 442 540 700 8 2072 379
408 58 033 13000] 823 983 83002 43 341 82 506 691 704
6 823 »9b [500] 84577 600 72 4 25 801 973 85012 100 
[1000] 81 85 88 295 074 873 [5000] 907, 88 8 6014 138 
272 342 524 668 799 [500] 98 1 87128 92 94 322 487 537 
73 752 [500] 882 94 [1000] 936 46 [1000] 88114 [ 3000]
427 42 547 076 [500] 726 89395 424 519 071

90063 87 103 55 357 472 [1000] 622 780 91109 51 
299 505 706 27 908 33 55 93 9 2 091 155 653 710 30 15000] 
826 982 9 3175 524 43 620 88 89 94199 255 304 9 5042 
163 91 316 987 96111 [3000] 291 352 [7,00] 493 683 801 900 
40 9 7061 173 322 89 [ 3000] 410 97, 640 791 90 947 56 [1000] 
98232 [500] 70 304 710 22 918 9 9 103 315 -28 62 94 5QS 99 
773 »9

1OO0I5 18 60 77 142 57, [30001 219 347 ,74 »74 819 
101135 60 716 102210 362 407 OSO Sll.’äftl 103205 
[1000] 615 905 1 04451 58 67,1 722 1 0 5014' 87 253 375
409 14 793 800 946 1 06129 1500 ] 331 |5ÜO] Sitfi 929 107156 
295 340 73 551 610 [ 7,001 108027 107 328 70 412 79 [500] 
840 53 1 09 003 177 327,

110-231 313 27 454 7,44 57, 712 SSI 97, 970 1 11040 
424 574 902 25 112132 333 023 9« [10001 77,3 92 [1000] 
113179 80 [3000] 240 67,7 709 809 950 114-07,5 [500] 79 
297 [500] 368 5117, 81 627 840 83 900 115(127, -100 52 84 
593 669 761 116183 253 680 11000] 777 07,2 117093 325
428 500 81 707 57 878 118160 530 603 737 90 892 972 
119002 327 536 48 789 949

120149 250 83 336 510 82 84 610 79 881 12 1 018 405 
[10000 ] 903 75 12.2028 80 320 7,1 47,-1 043 Sr, 750 878 952
[500] 123012 216 20 47,8 615 [500] 49 13000] 7-17 868
12 4608 29 04 [lOOffl 12 5009 85 13S 85 260 64 381 522
56 773 [500] 802 [500] 27 «7,4 83 126198 267 84 590 687
710 127237 49 421 020 1 2 8048 283 018 835 904 [1000] 37 
[1000] 129080 190 .419 728 924 59

130095 168 272 400 08 083 841 13 1 081 180 280 330 
[500 ] 83 437 502 17 818 1 32(17,3 101 636 [3000] 938
133014 34 512 48 012 7,2 787, 878 1 3 4590 67,5 50 743
76 86 [500] 96 [1000] 13 5026 145 5S 524 704 874 87 990
13 6098 440 51 [1000] 070 96 771 840 [500] 980 92 1 3 7016 
186 [1000 ] 644 7 4 922 1 38180 227) 424 605 [500] 59 718 
866 71 139025 100 47G 89 689 937 [500]

140266 [500] 388 427 32 675 99 710 34 73 1 4 1 427 
667 1 42323 73 424 551 622 855 1 4303-1 194 236 93 [500] 
«6« 646 955 144287 550 987 1 45003 109 89 93 441 736

[500] 834 146155 [500] 77 293 313 55 84 449 539 807 
147109 61 297 430 587 647 51 [500] 72 843 013 19 1 48290 
688 831 992 1 49054 88 182 695 [500]

15 0006 89 202 7 61 67 84 317 734 989 1 5 1 066 124 
86 226 359 550 604 24 44 912 1 52058 219 308 97 584 785 
861 153824 65 970 1 54071 123 ¡5000] 323 [500] 894 975 
[5000] 15 5229 360 [500] 830 934 39 1 5 6048 300 47 488 
[500] 906 71 157112 207 [3000] 37 363 425 651 158086 
129 [1000] 61 201 417 46 78 673 730 840 51 159150 227 
343 65 78 672 810 19 78 995

160420 49 62 64 770 866 72 88 912 1 61175 325 65S
829 [3000] 39 973 1 62102 82 355 417 778 825 51 943
163032 123 267 310 90 553 612 [500] 36 791 94 976
164117 245 639 807 [500] 165113 253 505 731 38 60 
[1000] 850 980 [1000] 166004 55 [1000] 233 74 409 679 
925 1 67069 141 262 573 699 743 810 1 68325 720 90 [500] 
95 836 [500] 38 69 78 85 99 938 1 69264 691 734 975

170043 209 31 57 410 18 625 [30 000] 54 858 86 943. 
171264 96 399 [1000] 422 536 652 785 805 1 72066 371 
442 659 75 603 49 819 26 37 76 [500] 901 173090 313' 
430 602 [5000] 839 [500] 174060 205 677 [1000] 81 175211 
651 760 898 [3000] 17 6005 280 634 786 976 1 77099 325 
[500] 507 797 98 840 94 942 Í1000] 178154 [600] 95 296 352 
661 740 1 7 9 049 217 511 601 737 833 955

180071 276 502 740 887 978 [ 500] 18 1 051 100 [500] 
604 47 [3000] 708 821 26 905 182553 830 37 72 99 938 
183088 282 378 407 718 920 1 84011 21 49 217 39 307 
439 636 [1000] 745 97 941 18 5009 428 513 27 [500] 86 
725 1 8 6216 510 705 33 967 85 1 87105 [500] 201 489 754. 
865 [3000] 67 90 901 72 93 1 8 8220 377 [3000] 758 843 58 
189007 253 369 89 496 969

190011 40 [100 000] 69 89 117 66 78 250 83 323 598 
610 84 [500] 789 817 1500] 920 40 191086 116 257 372 
673 76 [1000] 921 59 1 9 2024 46 286 396 544 870 901 [500] 
25 [500] 19 3006 110 317 44 89 567 821 |3000] 194418 645
830 [1000] 994 1 95185 424 707 1 9 6007 289 363 434 
[1000] 578 621 23 197091 105 37 214 72 308 62 484 86. 
589 627 [30001 48 744 908. [500] 11 198160 374 529 673 78 
811 15 199019 57 364 78 498 592 605 49 [500] 92

2 0 0135 219 371 530 748 899 2O1072 [ 500] 172 231 
869 911 20 2823 968 2 0 3 019 631 743 850 918 7 6 2 0 4081 
192 Í500] 218 61 371 94 403 640 2 0 5166 -461 [1000] 514 
756 80 858 80 2 0 6165 317 506 911 2 0 7358 09 032 57 
702 »07 2 08117 213 972 76 [500] 2 0 9052 261 406 [1000] 
44 Í5C0] 522 602 911

210036 85 197 508 40 766 211063 106 29 50 365 
419 845 [1000] 73 990 [ 500] 2 1 2277 350 463 513 607 44 
[500] 732 875 917 [500] 2 1 3251 97 925 2 1 4156 433 48 
49 [5001 93 576 678 816 41 215390 95 315 543 [1000] 
61 697 799 932 216014 42 116 221 54 340 450 58 561 
[1000] 72 73 93 872 217277 353 66 670 921 218037 138 
210 572 96 907 68 219081 91 271 403 84 [3000] 516 689 
[500] 908 90

220131 599 [3000] 221232 57 472 722 883 925 [1000] 
2 2 2037 151 88 [ 500] 235 223039 16 196 [3000] 318 52 60. 
961 [1000] 224038 344 89 478 580 697 903 2 2 5 022 217 
316 37 597 720 ' 810 56 952 2 2 6(568 .71 86 330 542 59 
227629 S33 931 2 2 8127 329 519 2 2 9016 33 268 783 
981 [1000]

230181 325 [ 500] 94 422 512 91 687 767 [1000] 91 
853 79 977 2 3 1 005 358 477 565 77 786 936 2 3 2013 24 
224 56 73 .318 493 526 86/ 842 [500] 2 3 3010 -167 77 946 
234108 [3000] 690 860 9Í 924 235444 [1000 ] 46 662 697 
704 915 2 3 0089 121 38(t 501 640 93 924 2 3 7213 659 65. 
765 1500] 23 8046 95 -16!) 649 2 3 9004 54 236 506 96 633 
[3000] 65 825 911

2 4 0 017 187 538 732 086 24 1 277 336 [1000] 70 598. 
621 29 714 2 4 2 331 51 457 858 807 4 0 2 4 3830 479 676 781 
846 998 2 4 4 074 400 541 631 722 2 4 5 025 168 84 201 
31 303 707 16 868 69 240102 99 996 2 4 7190 252 [300(1] 
346 501 96 793 2 4 8 073 162 421 28 565 709 93 2 49’26 
321 80 711, 31 81 93S 40 67

2 50160 65 74 683 744 2 5 1 025 269 377 .34 648 386 
960 25 2066 944 2 5 303-1 78 146 367 406 7 600 84 880
959 2 5 4075 174 491 581 731 820 951 53 2 5 5023 117 221
396 792 99 995 [590] 256318 [ 500 ] 547 72 678 721 [500]
2 5 7 095 116 103 31 40 700 63 903 2 5 8335 523 30 73 750
938 2 5 9059 125 46 444 529 614 89 983

2 6019 35 94 380 78 928 52 70 |500] 261003 8 29 
I 89 138 283 [1000] 368 73 [500 ] 461 727 76 869 [500] 9"2 

13000.1 62 2 6 2012 90 148 69 221 460 537 57 813 63
263801 264021 40 70 366 11000] 500 2 7 684 2 6 5108 20 
308 56 71 420 60 505 10 722 [ 5001 77 938 55 2 6 6 001 274 
76 3-15 88 11000] 428 714 38 808 2 6 7 349 84 655 894 910 90 
2680-16 172 [500] 485 [3000] 662 2 6 9108 320 [1000] 83 
535 52 [1000] 702 966

2 7 0035 935 2 7 1 382 404 566 788 2 7 2 046 84 2 7 3332 
168 1300] 642 [500] 830 84 |500] 994 27 4067 69 138 537 
80 667 83 709 60 64 66' [500] 96 825 950 2 7 5008 64 123 354 
¡1000] 457 595 632 713 810 14 2 7 6120 450 82 703 845 
27701; 23 116 [500] 25 60 315 44 87 894 900 2 78123 429 47. 
022 [500] 863 957 2 7 9 041 200 72 84 311 35 539 67 87 760 
90 818 ■

2 80133 53 725 28 1 014 231 351 67 661 912 15 82 
[3000] 2 82187 351 481 [3000] 619 36 724 28 940 67 [3000] 
283024 104 91 [1000] 270 355 442 697 2 8 4007 281 482 
914 90 [500] 2 8 5175 203 367 78 11000] 600 800 » 65 
2 8 6000 217 78 530 35 1500] 733 818 95 972 2 8 7203 8 72 
411 26 48 68 818 967

Im Gewinnrade verblieben: 1 Prämie-zu 300 000 M., 
1 Gewinn á 500 000 1 ä 200 000, 1 ä 150 000, 1 ä 100 000, 
1 á 75 000 , 3 á 50 000, 1 á 40 000, 11 4 30 000, 17 ä 
15 000, 54 á 10 000 91 á 5000, 1435 á 3000, 2246 ä 1000, 
3472 á 500.

¡9. Ziehung 5. KI. 217. Kgl. Preuss. Lotterie.
/¿‘i- Ziehung vom 15. November 1907, nachmittags.
Nur die Gewinne über 240 Mark sind den betreSenden

Nummern in Klammern beigefugt.
(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)

124 266 314 525 54 84 678 765 813 44 927 93 1 062 251 
52 607 718 839 45 921 2059 115 74 300 525 606 736 84 804 

,[1000] 22 3062 221 47 314 589 618 987 4173 311 48 582 
«13 827 5 074 150 256 74 338 449 [500] 50 517 789 882 937 
6017 133 72 258 403 670 88 7147 215 683 744 55 8188 256 
304 463 514 71 730 826 [500] 32 9304 438 [3000] 58 546 
639 [500]

lOfllO [500] 204 591 613 785 969 11011 511 639 58 
781 84 824 1 2120 63 239 47 85 742 89 (1000] 13095 
¡[5000] 524 656 [3000] 88 781 843 68 1 4018 35 258 Í3000] 
410 897 921 58 1 5240 43 54 349 402 588 687 74 [500] 09 
728 36 969 74 1 6015 [500] 29 79 415 69 543 753 [3000] 
907 18 1 7190 460 501 796 962 1 8061 175 76 232 321 39 
S02 1 9113 635 [500] 775 988

1 20268 85 895 21134 540 53 903 62 2 2610 827 932 
23246 72 366 612 700 54 24179 [500] 314 59 907 80 [500]
2 5227 95 404 520 22 609 12 43 878 2 6037 44 56 154 90 
«15 828 955 2 7054 773 801 915 [500] 28015 380 «42 985 
29085 212 [3000] 60 [500] 80 97 [500] 341 493 521 763 
821 946 [600]

3O170 [500] 222 654 766 966 3 1 237 306 906 96 3 2219 
59 95 305 66 480 85 556 [1000] 723 83 3 3034 211 551 813 
74 77 963 3 4060 200 33 602 19 24 32 844 [500] 35075 
206 98 450 672 864 [1000] 975 '[500] 30029 166 [1000] 
95 311 95 450 675 751 957 [1000] 3 7235 66 3-15 435 68 567 
[500] 703 842 48 [500] 965 3 8 036 111 218 409 703 55 
[500] 3 9380 459 [1000] 519 25 95 656 86 838

4O008 719 41 66 77 41178 206 95 628 [500] 979 
42160 441 e38 94 774 869 4 3 022 130 50 88 94 273 612 
41 44051 142 71 [500] 353 449 82 560 636 703 7 ]3000] 52 
921 45 034 67 75 166 224 323 410 14 [500] 68 610 [500] 
752 69 930 4 6011 79 [500] 162 285 358 67 75 641 62 858 98 
47020 185 2-87 [5001 473 506 61 649 4 8044 253 90 [500] 333 
[10001 602 56 843 89 4 9 227 599 [3000] 770 96 801 87 95 945

50054 [500] 321 574 608 75 717 853 986 [500] 51023 
66 217 62 92 403 78 729 [500] 52027 66 128 [500] 84 213 
345 94 496 661 89 99 870 5 3 041 66 150 256 80 98 754 
978 84 5 4066 135 242 405 83-3 926 [1000] 5 5037 332 418 
774 81 [500] 817 919 32 5 0 223 508 612 52 759 818 
57070 1O0 863 5 8060 237 317 455 66 551 745 875 5 9074 
tlOOOl 279 427 653 S7 892 [500]

60007 192 612 91 711 [500] 851 82 61163 436 45 56 
643 837 6 2100 243 .312 425 537 635 895 953 6 3313 35 778 
64136 [300] 246 .383 [1000] 781 65148 229 509 983 6 6043 
170 368 407 12 [500] 690 719 818 6 7065 86 169 [3000] 
213 316 52 407 81 97 [1000] 526 856 [1000] 902 68578 [500] 
658 951 6 9202 953

[500] 788 72169 402 17 [500] 524 [500] 35 [1000] 86
706 834 7 3 261 585 679 970 7 4001 209 92/ 99 ,344 56 
98 667 857 7 5 061 .373 855 951 7 6291 773 865 [500] 
77148 278 .371 513 666 713 7 8 348 69 496 7 9 002 10 [.- 
16 .242 383 556 676 734

80635 90 806 909 66 [3000] 8 1 076 355 [1000] 
535 88 889 926 8 2008 350 556 9 6 756 , 83025 220 621 
92 702 6.3 8.37 49 988 8401.3 75 [3000] 205 .3.30 92 415 
62 706 807 3.3 945 62 8 506« 13Í IlOOpl 255 81 315 
[1000] 514 843 45.65 66 8 6051 531 54 [1000] 648 743 
865 90 8 7225 416 530 39 68 [500] 8 8 007 65 [500] 
59 82 89128 41 290 310 450 91 503 25 '29 666 [lOOftl

90039 96 13« 95 462 91 676 821 6ST 997 91945(92 
517 651 71 858 966 90 9 3 022 147 73 259 71 C50 -ÍS4 
94422 529 7.3 610 7,36 43 9 5040 430 82 94 89« 96119 
4© 695 738 894 97022 78 85 100 23 348 [500] ,9« 602 
9 44 [5001 98179 240 [1000] 83 318 439 603 80 99107 
822 49 [3000] 440 697 872 931

100(127/238 423 47 58 6S2 780 [3000] 813 101 
436 665 1 02066*96 277 393 403 547 6.3 901 103 011 [11 
115 292 406, 32 771 873 1 04.362 452 55 510 82 647 
105130 215 417 520 925 1 06021 41 709 62 935 1 01
707 1 0 8053 416 65 587 613 60 780 946 59 1 09 412 
67 742 49 52 834 78 955 [1000] 84

110074 224 504 23 672 722 832 94 97 111136 [i 
201 51 758 112524 99 |500] 724 40 81 998 113098 
53 51.3 768 [1000] 114308 73 77 459 528 891 [3( 
115203 324 56 445 62 990 1 16044 102 241 57 335 
83 832 910 81 117091 113 99 292 [3000] 819 118004 
219 70 330 497 589 619 42 712 28 965 119205 634 74 [{ 
729 [500] 84 826 953

726 929 78 1 22122 221 91 438 679 863 1 23243 
124148 210 15 49 67 [500] 549 604 96 840 50 55 [( 
12 5086 357 540 648 768 961 126239 [8000] 431 904

12Tl69 74 388 547 701 [500] 62 841 [500] 00 
128301 545 696 906 9 1 29036 243 90 306 16 44 
904 29 72 [500]

981 íIÍIO°] 469 886 9” 854 91 904 [500 
131013 158 216 30 46 93 392 654 733 987 95 13 
120 23 32 308 452 782 826 1 3 3 003 216 596 845 1 3 
[500] 402 [1000] 36 77 659 799 853 1 3 5043 49 15 
448 538 656 725 812 57 [500] 970 1 3 6086 103 20 
[500] 357 [500] 423 760 137148 [500] 353 434 532 65! 
806 52 935 70 1 38195 265 525 61 827 [1000] 981 13 
296 534 88 699 921 55

140004 219 38 649 [1000] 77 758 807 21 53 99 14 
159 [3000] 68 325 410 41 535 622 712 14 842 1 42 08!

652 983 1 43142 54 310 [500] 48 440 890 714' [1000] «t
90 [500] 144001 [500] 109 38 [3000] 532 44 632 926!
145224 98 386 416 [500] 640 865 1 46019 122 354 47®/
555 [500] 619 71 881 951 59 1 47419 510 692 95 933;
148090 154 271 345 72 706 83 882 S90 [500] 149306 37-
653 [500] 712 17 864 965

150022 38 87 493 502 03 705 70 78 800 983 151121, 
302 71 571 646 50 728 813 1 52067 326 39 433 502 65 i 
904 [1000] 97 1 53037 185 292 382 427 [500] 55 609 703: 
42 1 54095 115 333 446 630 798 886 984 [3000] 155334 
472 73 74 694 [500] 802 35 72 1 56115 414 68 81 60« 
37 805 1 57024 [1000] 253 59 336 448 506 [500] 35 672! 
778 890 929 1 58032 109 261 566 633 [1000] 933 50 159029 
69 188 234 79 435 734 [500] 42 904 47

160107 45 1 61194 498 [500] 528 1 62219 301 9 91. 
472 558 631 50 882 934 163014 83 291 406 ¡3000] 677 725 
812 62 94 1 64,024 [500] 490 590 788 973 1 6 5475 [500] 
811 912 [500] 166119 280 563 661 [500] 756 825 995 
167125 236 [1000] 359 919 1 68128 208 439 876 [500] 
169223 623 84 779 893 [3000] 978 93

170175 441 [500] 521 29 44 678 92 842 972 1 7 1 057 
226 53 [1000] 687 830 98 943 94 1 72105 16 82 270 406 
585 859 1 73126 403 89 665 75 1 74373 79 615 820 
175135 81 365 412 726 86 [3000] 901 38 176116 [1000] 
54 257 81 94 [3000] 799 1 77368 85 593 865 83 1 78092 
[500] 326 57 72 433 44 91 512 [1000] 25 97 [500] 745 51 
179214 367 441 611 60 718

180120 315 31 39 111 97 575 82 807 71 181.351 442 
697 914 1 82028 131 86 266 98 [500] 314 56 468 667 745 
96 810 954 1 83145 329 446 [500] 774 857 63 994 185166 
321 [500] 498 186171 331 61 69 454 545 [500] 745 864 90« 
187125 85 [1000] 92 202 81 316 632 851 78 938. [5000] 46 
18 8037 141 [500] 314 461 66 70 651 67 77 870 91» 
189194 [1000] 97 262 81 [500] 90 376 405 55 606 33 
51 716 9G1 [3000] 79

190041 191 572 [500] 624 25 747 812 15 939 1 9 1 246 
534 37 680 854 97 1 92142 209 333 [1000] 39 [500] 492 
607 23 24 [1000] 19 3 051 188 468 507 665 [500] 94 729 
800 68 72 930 [500] 194521 39 811 25 49 929 44 1 9 5074 
93 104 [300Ó] 420 [1000] 555 75 [5001 651 19 6297 642 
197036 225 779 [1000] 845 58 67 1 9 8072 [1000] 250 53» 
797 922 1 9 9052 489 [ 500] 561 804 37

200114 229 [3000] 37 91 321 450 59 555 S06 91
201023 266 667 92 728 [1000] 841 71 20 2044 86 11» 
[1000] 19 45 343 [500] 48 72 88 734 85 2 0 3021 171 221 
Í500] 503 778 83 99 2 0 4217 [ 500] 47 79 96 365 561 98-• 
20 5 017 107 206 452 655 82 879 2 0 61.59 [5001 599 «''» 
207020 20-1 339 [10001 428 [500] 647 957 2 0 8178 8t
207 60 322 [500] 814 28 918 209151 66 [500] 253 380 93 
62.1 783

2 1 0098 736 211064 146 238 357 523 84 605 723 99 
816 2 1 2327 481 558 650 923 [3000] 213144 58 520 6"
824 2 1 4123 636 709 2 1 5038 179 429 47 520 47 685 !K
911 62 2 1 6370 600 804 2 1 7191 311 [500] 65 545 633
825 58 67 92 2 1 8205 33 550 637 54 755 70 821 936
219032 114 438 75 619 [1000] 840 Í10001 939

2 2 0093 167 98 [1000] 232 986 [1000] 221071 168
82 415 [500] 796 914 2 2 2054 116 71 390 607 713 SS
2 2 3055 291 649 727 935 2 2 4244 485 683 . 731 2 2 502
152 208 308 11 51 448 900 2 2 6028 150 936 2 27(35 
[5001 874 2 2 8030 [3000] 218 26 78 601 93 763 942
229130 [1000] 47 230 31 362 426 608

2 3 0355 91 909 84 [500] 23 1 070 92 134 [500] 354 
453 59 68 550 85 738 flOOO] 74 894 908 2 3 2207 334 [500]
42 523 761 [500] 817 [3000] 931 23329(4 132 709 48 [SOOO] 
806 [500] 23 4031 212 63 813 937 2 3 5 292 432 567 696 
[3000] 868 922 2 3 6 040 244 <402 41 58 562 983 2 3 725' 
345 4G 618 864 99 961 [lOOff] 23 8100 389 613 64 735 
823 50 [500] 239283 430 [1000] 621 38 854

' 24 0048 138 65 253 524 606 704 20. 846 [1000] 50 68
912 24 50 241160 395 531 [3000] 65 815 942 242030 *• 
230 304 442 561 684 736 929 243039 147 204 581 [1900]
618 817 244037 174 90 224 [500] 514 62 [1000] 650 712
36 2 4 5103 20 26 214 312 72 83 439 586 [10901 685 743
[3000] 52 877 2 4 0 012 115 332 73 [500] 439 580 675 809
43 93 986 2 4 7018 [500] 160 310 472 780 975 2 4 8001 7
195 249 586 98 645 894 931 97 98 2 49182 [3000] 212 503
632 751

2 5 0035 77 165 224 504 34 82 717 2 5 1 098 344 59 
[3000] 73 640 2 5 2071 217 333 445 534 822 2 5 3197 308 
702 48 887 920 35 2 54166 329 419 538 811 25 5002 S> 
363 456 560 [1000] 617 58 816 919 43 2 5 6077 203 306 35 
74 705 [1000] 818 26 2 5 7063 152 56 304 27 83 549 686 97 
2 5 8388 632 707 2 59.327 79 469 572 950

260772 965 261020 [500] 122 31.3 [500] 23 83 439
619 [1000] 718 2 6 2 007 179 372 784 2 6 3050 303 570 64» 
819 917 2 64104 82 733 909 2 6 5271 391 696 708 10 14 
[500] 820 2 6 6059 65 553 56 769 981 2 6 7278 371
6-19 709 941 56 63 2 6 8 202 321 [500] 42 6 56 1 7« [lOOOJ 
88 671 2 69.335 438 65.3 75 865 _

2 70152 66 91 345 54!) 890 271098 [500] 196 223 S36 
426 70 79 545 [500] 69 708 936 2 7 2024 [lOOOj 103 261 
79 543 723 2 7 3001 [500] 60 483 2 7 4030 124 218 4" 
[500 ] 750 959 72 [1000] 2 7 5 237 8 7 33.3 425 54 808 911 
35 68 [3000] 2 7 6-128 95 7.38 52 910 6 7 2 7 7332 40 [IO00! 
590 98 709 [500] 871 278024 415 691 860 279123 388 62» 
772 970

960
108
180
747

280101 [1000] 217 23 398 518 709 99 281334 87»! 
2 8 2 248 304 447 62 557 677 836 97 905 [3000] 28300/ 
27 5S4 920 2 8 4128 511 92 663 [1000] 883 936 2 8 501’ 
242 463 719 890 28602S 2 8 7125 333 491 [3000] 571 
92 S72 [3000] 82
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